
Adres Redakcji i Vdmini 
stmcji L w i w ,  u ica  

b b o i^ lc z y z n y  I. 31.
Tel. Redakcji 2-CO, i -78, 15. 
Tel. Aiiministiacji 73. —  —

egzempŁ.za

Nalftżytość nncrtow a  opłato;]!? rycza łtem .

»  l & - J S T K G W A l r f  D Z IE N N IK  S N P C R M A C V J H V  W S C H O D N IC H  K R E S O ®  -

Nr. 8317 Lwów, środa 9 listopada 1927 Rok XVIII.

Nakładem Spółki Wydawniczej G R O D K I i Spółka. Redaktor naczelny: J b R Z Y  K ON A R SK I.

a w  ©pozycji.
fL p. P. do ê szu rzadoweoc?

Rzgd przadłcżj? budżet nowemu -Sejmowi. - P. Prezydentowa 
Moscicks w Stanisławowi®. - Groźny bandyta, syn lwowskiego 

urzędnika, członkiem słynnej bandy morderców we Francji.
— -  — — —

W szelkie przetwory dEa d iiie ł, poSssa Firma „ Z a k o n n e ' 4 l¥toor i Stachowicz t.wćw, (tkadamicka 24  —  Sapiehy 25 .

Zb K O D N lC Z A  R O B O M  M l NU RÓ W  

K O U U N JŻM U .
(T e ie fon em  od naszego kori sponilcnta.)

W arszaw a, 7. listopada (ps) W  oslat- 
nicn czasach p o ja w iły  się za rów no w  m ia­
stach, jak  i na wsi m iisówo odezw y  ro z ­
syłane przez kom unistów-, a podpisane 

przez centralny kom itet dla wysyłania dc 

Icgacj1 roDotniliów i chłopów z Polski do 
Sowjefów. O dezwa t e w a  roh otn ików  i 
ch łopów  do wyboru delegatów, którzy 
m ają następnie udać stęddo R osji sow ie­
ckiej. Pod odezw ą figu iu ją  podpisy zna 

nyeh działaczy Iiołnunisłjcznyeh, posłów  
komunistycznym oraz posłów IV. P. C,h.(!) 
Delegacja ta miała -. wziąć udział w  uro­
czystościach jubiłrmszoy ych 10-Iccia rc- 
gitne sowjeckicgo.(!)

 o-----
K5. ADAMSKI ZL^ZYŁ MANn AT 

SFNAT3RA.
(Telefonem od naszego korespondenta!.

Warszawa, 7. listopada, (ps.) Sena 
tor fes. Adamski złożył dziś mandat 
nenatorski, co nastapilo na życzenie 
ks. kard. Hlonda Ks. senator Adamski 
przeznaczony jest do objęcia wysokie­
go stanowiska v  hierarchii kościelnej 
i z lego powodu usuwa Się z życia 
publicznego. W latach ubiegłych na­
zwisko sen. Adamskiego było niejedno­
krotnie wymieniane przy kwoslji ob­
sadzenia stanowiska ministra Skarbu-

 o-----
OTWARCIE KATEDRY CZĘSTO­

CHOWSKIEJ 
Częstochowa, 7. listopada. (Tel. G 

P.) W niedziele dnia 6. hrt odbyło 
tu uroczyste otwarcie katedry 

^częstochowskiej wobec 15.000-nego 
tłurnu w :ernych Pontyfikalną celebrę 
odprawił ks. biskup Kubina, wyraża­
jąc w kazaniu uznanie i wdzięczność 
wrchodźtwu amerykańskiemu, które 
ofiara przeszło 20.000 dolarów dopo­
mogło do otwarcia katedry.

P O M Y S Ł O W I E G ZE K U TO R  P O D A T K O W Y
(Do artykułu na str 10-tej.l

Apelacyjny proces Upitego.
O S K A R ŻO N Y R O Z P Ł A K A Ł  

W arszawa 7. Jislopada. (T e l. G. 
P .) W  Sądzie Apelacyjnym  rozpo­
czął sie o godz. 10-lej proces M aria ­
na Lindego i ‘\yilhclma Bauu, ska- 
zanych przez Sąd Okręgowy za sfal 
szowanie zobowiązań PKO. na karę 
w ięzienia: Bau na 1 i pał roku, I/n - 
de na 1 rok. Sąd Apelacyjny roz­
strzygną! w sensie u jemnym kw e- 1

S IĘ  N A S A L I R O ZPR A W .

stje dopuszczenia powództwa cy­
wilnego, zgłoszonego przez poszko­
dowanego. Marjan Linde zapewni! 
o swej niewinności, a m ówiąc o 
krzyw dzie swojej i swego zmarłego 
brata Huberta., wzi uszył sic do tego 
stopnia, że przewodniczący musiał 
zarządzić k ’ lkuinłnuto\vą pi zerwo..

O LOS „O B IEŻYSASÓ W ".
Polsko-niemiecka umowo emigracyjna

(T ele fonem  od naszego liprespondenta.)
Warszawa,, 7. listopada, (ps) W  n a j­

b liższych dniach podpisana ma być umo­
wa polsko niemiecka regu lu jąca cało. 
kształt zagadn ien ia em igracyjnego . U m o­
wa ta uregu low ać ma sprawę t. zw . robot­
ników sezonowych m asowo em igru jących  
do N iem iec. Podp isan ie te j um ow y nastą­
pi w  W arszaw ie , p rzyczem  państwo n ie­
m ieck ie reprezen tow ać będzie  radca min. 
niem. Sedlich zaś stronę polską p. dr. 
P rądzyński. % i

 O  ,
JAR WYGLĄDA AMNESTJA 

SC W TYTKA.
Moskwa. 7. lishwada. (Tal. G. P.) 

Ammstja ogłoszona, przez rząd sosje­
rki z okazji rocznicy rewolucji bolsze­
wickiej stwierdza, że wszystkim ska­
zanym na śmierć kara ma nyć zmie­
niona na 10 lat ciężkiego więzienia, 
ale majątek ich zostanie skonfiskowa­
ny. Skazani na 1 rok więzienia zosta­
ną uwolnieni, jeżeli już dwie trzecie, 
kary odsiedzieli, skazani na 6 miesięcy, 
zostaną zupełnie uwolnieni. Amnestia 
jednak nie dotyczy tych, którzy zwal­
czali komunizm i obecny ustrój so­
wiecki, Tylko skazani na kontrrewolu­
cyjną działalność przed dniem 1. sty­
cznia 1D23, a należący do stanu robot­
niczego zostaną uwolnieni.

----K)-----
ZWYCIĘSTWO RZĄDU MEKSYKAŃ­

SKIEGO,
Meksyk, 7. listopada. (Tel. G Pd 

W ffobliżu Cordoby w stanie Vera Cruz 
wojska rządowe po ostrej walce od­
niosły ostateczne zwycięstwo nad 
resztkami armii rewolucyjnej. Wśród 
wziętych do niewoli znajduje się rów­
nież b. kandydat na prezyienia Me­
ksyku gen. Gomes. Skazany on został 
na śmierć i rozstrzelany.

\ \
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za jm iif Mim dawien itn miasta
ma uciernreć kieszeń Lwuwian.na!

P A N  KOM ISa RZ M IA S TA  L W O W A  S TR Z E LE C K I Z A Ł A IW IŁ  S IĘ  P R Z E D Z iW N IE  PRO STO  Z 
KŁO PO TE M , Z W A L A J A C  GO N A  G ŁO W Y , A  RACZEJ K IE  S ZE N IE  O B Y W A T E L I. -  M E T O ­

D A BARD ZO  W YG O D N A , A L E  ZA ifO  JCZA.
L w ów  8. listopada.

Onegdaj podaliśm y relację z kon 
ierencji prasowej, na której p. K o ­
misarz Rządu przedstawił niektóre 
swe projekty, z dziedziny gospodar­
ki m iejskiej. Obecnie —  z uwagi na 
doniosłość... i  kosztorys tych projek­
tów —  w ydaje się nam niezbędne 
rzeczowe ich omówienie.

Jak w iadom o —  osią całego p la ­
nu jest powiększenie budżetu m ie j­
skiego o dodatkowy kredyt w  kw o­
cie z górą półtora m iljona złotvch. 
W ym ienione zostały p rzy 'em  pozy­
cje, na pokrycie których ma pójść 
ta suma. Niektóre mogą budzić za­
strzeżenia, inne są bezspornie nie­
zbędne, że wym ienim y chociażby 
zaległe wkładki do Kasy Chorych, 
czyszczenie miasta, wydatki na w y ­
chowanie fizyczne, na walKę z epi- 
dcm jami, zaległe należylości dla 
Szpitala Państwowego. Są to z w y ­
czajne wydatki isamorządowe.

I w  tern tkw i isek. Celem kredytu 
dodatkowego nie jest pokrywanie 
zwyczajnych wydatkowe i e miesz­
czą się w  normalnym budżecie. Kre 
clyty dodatkowe uruchamia się w 
razie wypadków, nieistniejących w  
chw ili uchwalania budżetu normal­
nego, w  razie w ielkich szkód żyw io ­
łowych, lub robót i inwcsLyeyj, n ie­
przewidzianych w  początkom ym  
programie. L w ów  nie spalił się, nie 
został nawiedzony przez puwódź, a- 
m epłdemję. Projektowane inwesty 
rje m ają być pokryte z 3 -m iijono­
wej pożyczki Banku Gospodarsiwa 
Krajowego. A  zatem wypada zadać 
sobie pytanie, dlaczego wszystkich 
tych wydatków, na których pokry­
cie konieczny ma być dodatkowy 
kredyt, nie przewidziano już w  bud 
żecie normalnym?

W szak stara Rada Miejska, któ­
rej jednego nie można odmówić, tj, 
z wieku i zasiedzenia nabytej ruty­
ny, w iedziała, że z czegd k trzeba bę­
dzie zapłacić i zaległe raty w  Kasie 
Chorych i długi w  Szpitalu Pań­
stwowym  i koszt czyszczenia m ia ­
sta, co w  epoce nagłych podróży 
min. Składkowskiego stało się bez 
sprzecznym obowiązkiem  samorzą­
dów'. Gdyby nawet od tych dobrze 
znanych w ydatków  odjąć trudny do 
przewidzenia, a .rzeczywiście mon­
strualnie zapow iadający się deficyt 
Teatru M iejskiego, pozostanie ogro­
mna kwota, której wydatkowania 
Rada Miejska nie uwzględniła. D la­
czego?

Chcemy wierzyć, że któryś z ów­
czesnych dostojników, mimo spokoj­
nego dziś chleba -emerytalnego, zechce 
powrócić myślą, do' tych kłopotliwych 
czasów i wyjaśnić publicznie, skąd 
powstała cała różnica. My zaś, bez 
względu na treść wyjaśnienia, może­
my dziś stwierdzić jedno: że budżet 
miar a Lwowa na iok 1927/28 by! nie 
realny, byt fikcyiny, był ze swym 
„optymizmem" fałszywy.

Nie przypuszczamy —  znów odwo­
łując się do rutyny jego autorów — 
aby w grę tu wchodziło przeoczenie. 
Raczej tendencja, wcale naturalna 
w chwili, gdy zgon wydaje się bliski. 
Nic prostszego wtedy, jak opracowa­

nie aktu, który u mieszkańców Lwo­
wa pozostawi dobre wsnom m enii o- 
szczędności i  - skrom nych w y m agań  

zarządu  gminy., a następcy( niech mu 
ziemia ciężką będzie!) przysporzy już 
w pierwszych dniach nowicjatu gru ­
bych  trudności ze  sznurowaniem  dziu ­
raw ego  w o rk a  m iejskiego.

Jeśli taki rachunek istotnie kiero­
wał żegnającymi się z ratuszem raj­
cami, możemy zapewnićJ że wirnik 
jest skandaliczny. Wprawdzie ów na­
stępca ma skutkiem tego zadanie bar­
dzo utrudnione, wprawdzie rozw ią ­
zu je ie w  sposób, Który m u do reszty  

zepsuje reputację, ale —  radość auto­
rów tej „zemsty z za grobu“ jest sta­
nowczo przedwczesna. Bo ostatecznie 
faktem pozostanie w  świetle cyfr bu­
dżetowych, że ostatni wielki elaborat 
Rady miejskiej wykonany zostai w 
sposób, który sam  ’eden uzai adniłby  

jej usunięcie. Rada miejska, układając 
ostatni budżet, dowiodła, że zagadnie­
nie gospodarki gminnej tiaktuje „sub 
specie" bądź zbyt jaskiawej tenden­
cji, bądź też , nieuchronnego , bankru­
ctwa, bądź wreszcie z gory p rzew idz ia  

nago m ew y  w iązy  w an ia  się gm iny  

z jej elem entarnych pow inncści. W y­
bór tych trzech możliwości pozosta­
wiamy zainteresowanym sprawcom 
przeoczenia pozycji, wynoszącej prze­
szło 16 prc. budżetu.

To jest nietylko stro.ia moralna 
sprawy; być może odżyje ona wów 
czas, gdy ludzie i grupy odpowiedzial­
ne za taki epilog gospodarki ponow­
nie ubiegać się zechcą o mandat samo­
rządowy. Strona materjalna jest aktual 
nifejsza, tak, jak aktualniejsza jest 
groźna chmura na horyzoncie od ze­
szłorocznych deszczów. Tu me wcho­
dzi już w grę dobre lub złe wspom 
nienie takich czy owakich osób lub 
ugrupowań. Uho,lzi o katastrofę, z a ­
g raża jącą w szystk im  bez w yjątku  

m ieszkańcom  miasta

Komisarz Rządu, wykrywszy nie­
dobór, musiał oczywiście wynaleźć 
źródło ’ ogo pokrycia. To należy wła

Wrrszawa, 7. listopada, (ps.) W y­
jazd dyrektora departamentu MSZ 
Raczkowskiego do Berlina uległ krót­
kiej zwłoce, z powodu jego niedyspo- 
zyc.j. Z tego też powodu konferencja, 
p. Raczkowskiego ze Stresemannem 
została odroczona i odbędzie się praw­
dopodobnie dopiero z początkiem przy 
szłego tygodnia. Po tej konferencji 
dalsze rokowania przeniesione będą na 
teren warszawski, przeczom Niemców 
reprezentować będzie poseł niemiecki

śnie do jego obowiązków I uczynił to 
w sposób najprostszy, wprost cudow­
nie nieskomplikowany: przerzucił ca 
te bagno na głowy mieszkańców.

Niech płacą! Niech plącą o 10 pro­
cent więcej za światło, o 25 procent 
więcej za tramwaj, o przeszło 70 pro­
cent więcej za wodę, (której zresztą 
przez większą część doby niema). 
Niech płacą drożej za wywóz śmieci, 
za to, że kanałam i. miejskimi spły­
wają nieczystości, za to, że mają ka­
mienice, za to, że jadą przez rogatkę 
miejską, za szyldy, za ogłoszenia... 
Albo niech wyprowadzają się z mia­
sta, którego utrzymanie jest dla nich 
zbyt kosztowne Bo mieszkanie we 
Lwowie staiTe się odtąd luksusem.

Podatki sa koniecznością w  każ- 
dem zorganizowanem społeczeństwie. 
I płacimy je. Płacimy, jeśH cnoazi o 
podatki samorządowe tem chętniej, ż r 
w najbardziej bezpośredni sposób, co­
dziennie odczuwamy ' błogosławień­
stwo urządzeń, z tych podatków utrzy­
mywanych. Ale bronić się będz-emy 
przeciw (iskalizmowi najenergicznie1' 
To zaś*" co zamierza dziś wprowadzić 
gmina, jest fiskalizmem w jego naj­
wstrętniejszej formie. Czekać tylko 
wypada na opodatkowanie okien, ła­
wek w parkach i powietrza w grani­
cach gminy.

Nowe ciężary dotknęłyby przede- 
Wjjfzysttfem ludność najuboższą Bo 
nikt chyba nie łudzi się, aby kupcy 
na których spadnie bardzo dotkliwa 
dan.na, pokryli ją potulnie z własnej 
kieszeni, lub by wieśniacy, dowożący 
na furach żywność do miasta, nie do­
bili podwyżki myta de ceny żywności 
Tak było zawsze i tak będzie teraz 
Za tramwai, za wodę, za gaz i świa 
tło za kanały —  zapłacimy' z procen­
tem drożyżuie. Komisarz Rządu ogłos; 
zapewne taryfę maksymalną. Przed jej 
ogłoszeniem raczy sprawdzić naocznie
0 ile respektowana jest taryia obecna
1 jaką wartość w  walce z drożyzną 
przedstawia ten arkusz papieru, kła­
miący rzeczywistości.

Nie uprawiamy demagogii. Dalecy

w Warszawie p. Rauscher. Rozmowy 
warszawskie ze decydują o zagadnie 
niach polityczno-gospodarczych przy­
szłego traktatu polsko-niemieckiego
poczem podjęte zostaną prace przez 
samą delegację.

Skład delegacji, jak również miej 
scowość ic'h obrad nie są jeszcze 
ustalone. Jest rzeczą prawdopodobną 
że dotychczasowy przewodniczący p. 
Lewald stanowiska tego nadal dziei- 
fcyć nia będre.

mim z»v
„G azety Porannej".

KUPON Nr. 2.
jesteśmy od żądania, rzeczy nadludz­
kich. Ohcemy wierzyć, że wszystkie 
pozycje przez Komisarza Rządu w y­
mienione, muszą być w  interesie gmi­
ny pokryte. Ale zapytujemy: w jakim 
ceiu rozwiązana została Rada miejska 
i mianowany nowy organ? Czy jedy­
nie w celu wyszukania, jaką UŁ-edzinę 
życia na :snąc jeszcze można śrubą 
fiskalną?

Nowy zarząd miał zreformować 
wadliwą gospodarkę miejską. Relorma 
polega na umiejętnem rozdziale do­
chodów, na wyszukaniu nowych źró­
deł pokrycia, na oszczędnościach, na 
reorganizacji i usprawnieniu przed­
siębiorstw miejskich. Reforma we 
Lwowie, jednem z najbogatszych miast 
v Polsce, winna była polegać w  pierw 
szytm rzędzie na uruchomieniu olbrzy­
miego majątku miejskiego, który two­
rzy dziś pozycję prawie bierną,

Oczekiwaliśmy nie cudów, ale tych 
dzieł zapobiegł w  ości i inicjatywy 
jakiemi poszczycić się może tyle in 
nych miast, chociażby w ziemi -po­
znańskiej. Myśleliśmy, że powstanie 
miejska piek-.rnia mecnaniozna, która 
wreszcie da nam ebleb bezpieczny i 
zdrowy, a miastu dochody Myśleliś­
my, że miasto przebuduje bodaj część 
przemysłu spożywczego, który dając 
zyski, równocześnie reguluje ceny 
Chcieliśmy widzieć w now'un, choć 
tymczasowym włodarzu choćby cień 
owego pułkownika Wessely‘ego, co to 
zagospodarował twierdzę krakowską 
w sposób podziw budzący.

Zamiast reform spotkaii-śmy wygo­
dną przechadzkę po urodzę najmniej- 
> z ego oporu. Tu nie trzeba ani myśleć, 
ani zbytnio się trudzić. Wystarczy 
powiedzieć: musicie mi dac tyle a tyle 
milionów.,,

Za taką cenę podejmiemy się doko­
nać cudów. Możemy uilice wybrukować 
marmurem, a ratusz wysadzić perłami. 
Mieszkańcy zapłacą. Za kilka lat ta­
kiej kontrybucji ten, kto szczęśliwie 
dożyje wspaniałego finału, będizie pod 
gwarancją pełen zachwytu.

Takie to są projekty p. Komisarza 
Rządu, który przybył, by uzdrowić 
gospodarkę miejską. Wkrótce zapewne 
przedstawione będą Radzie Przybocz­
nej d-o uchwalenia. Nie wiemy, jakie 
zajmie ona -stanowisko w, tej sprawie. 
Ale jeśli —  mimo nominacji —  choć 
w czosc- poczuwa się ta Rada do so­
lidarnej troski o miasto, o los jego 
mies tańców, wybór stanowiska nie 
pozostawi żadnych wątpliwości. Obo­
wiązkiem Rady iest wskazać p. Komi­
sarzowi, gdzie winien sznLać pokry­
cia swych wyiatk&w, —  wszędzie, 
"•Sr7 ponłobiaoia rt"d-*v tttie^knńrńw.

Tolutrzo
rozpoczyna się już ciągnieniu I kl. 
16-tej Państwowej Loterji Klasowej. 

Największa możliwie wygrana  
w  tej loterji w połączeniu z premją 
wynosi 650.000 zł.

Sam a w szystk ich  w ygranych  
około 20 m iljonów  złotych.

Ca drugi 'as wygrywa.
Szanse w ygran ia  m ożliw ie  naj­

lepsze.

Dom inika z M om ockich  'ie^ zykow a
żona Naczolnika II. Wydziału Magistratu

zmarła dnia 7. lis*opada 1927. w  49 roku życia. Obrzęd pogrzebowy od. 
będz e się dnia 9, istopada 1927 o godz. S '/2 popołudniu z domu żałoby  

przy ul. Ctowej 1. 7 na cmeatarz Ł j  żakowski. I

Rokowania o pclsko-niemtaslo
tiakł&t handlowy.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
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Bieżący tydzień (Jizynissie szereg ważnych rozstrzygać,
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa 7 listopada, (ps.) T # j  
dzień bieżący przynieść ma w;>>ne 
rozstrzygnięcia na arenie polityk i 
wewnętrznej państwa, które, swój 
odgłos znajdą też polem w kampa- 
n ji wyborczej. W  ciągu bieżącego 
tygodnia udzielońa ma być odpo- 
w iedź Stronnictwu Chłopskiemu na 
jego oferto, złożoną Socjalistom, W y  
zwoleniu, NPR. lew icy, K lubow i 
Pracy, co do utworzenia wspólnego 
frontu wyborczego. Również dzień 
dusiejszy -przy nieść ma w yjaśn ie­
nie stanowiska socjalistów co do 
ich zam iarów  wyborczych w  nad­
chodzącej kam panii wyborczej. Od 
nośne uchwały poweźmie Rada na­
czelna, która dzisiaj ukończy s<vc.jc 
obrady. W reszcie środa ma stano­
w ić punkt zwrotny w  klubie p. W i-  
to.sa,. '„P iaśc ie". ,\’ a środowem, pel- 
nem zebraniu Klubu nastąpi poli­
czenie sil, kto stoi przy W itosie, a 
kto przy rządzie Marsz. Piłsudskie-

N. P. R. PO  S TRO M O  R Z Ą D U .  
Kraków' 7. listopada, ( l e i .  G. 

P.) Kongres zarządów Tiljalnych i 
delegatów; załogowych zwi.jzku gór­
ników Zjednoczenia zawodowego

MIN. ZALESKI OBJĄŁ URZĘDO­
WANIE.

(T e le fon em  od naszego korespondenta.)
Warszawa,F arT .istcm d* (ps.) Min. 

spraw zagrań. Zale-ski objął dziś urzę­
dowanie po kilJpus'esi%eznoi przerwie 
spowodowanej chorobą. Poseł Kjwll,'. 
który w  swoiłŁ czasie zastępował min. 
Zaleskiego wraca ftknZce do Rzymń.

SIR ERSK1NE PO SŁEM  W G . W  W A R ­
SZAW IŁ.

Londyn, 7. listopada. (Tel. G. P.) C iu­
ro Reutera dowiaduje, sir, że poseł W . | 
B ry tan ii w W arszaw ie  M:ix Mii-Ilcr będzie 
odw ołany, a m iejsce jego  obe jm ie  Sir W i­
liam  Erskine, dotychczasu-uy poseł an ­
g ie lsk i w  So fji

REKORD PODATKÓW  BEZPOŚREDNICH  
Warszawa, 7 listopada. (TM- G. Pi) 

W  październiku br. osoągnięto w  dziale 
podatków bezpośrednich i opla.t stemplo­
wych rekordowe niemal wpNw^, Ze ź'i:4- 
det tych wpłynęło z U) prr. nadz. dodat­
kiem 86.8 mdlj. zł., i .  zn- o -33.3 m.l. ż l.  
więcPj, niż w  pażdsiefntku roku ub.

ODZNACSENI ZA AKCJĘ w  CZASIE 
POWODZI,

(TeJsWiem  od naszego korespondenta.)
War«zawa, 7. listopada. (ps.) Dzi­

siejszy ,,Monitor Pólski" zamieszcza 
■Es tę odznaczonych Krzyżem Zasługi 
za pełny pośwłęy°n'a udział z naraże­
niem życia w akoji rałowmcze? w  cza- 
n ic  kieski powodzi w Małooolsce wseho 
dniej,

Odznacafeni zostali przeważnie funk­
cjonariusze policyjni z województwa 
lwowskiego, stanisławowskiego i tar­
nopolskiego. Sjjobrny Krzyż Zasługi 
otrzymał starosta w Kałuszu Łnkaszew 
ski, hronzowyj. Krzyż Zasługi otrzy­
mali: Emil Kukieł^ Michał Mądry, Ma­
ciej S zip akowski, Ka.zśmierz_ Wifcwicki. 
.Tójzef Budasz, Franciszek Chrzanowski, 
Karol 'Gułoorski, Wł. Szrański, Antoni 
Kami-erdki, .1 an Sędziora, Kazimierz 
Krawczuk, Michał Nowacki, Stanisław 
Cześik, Stefan Śe?ogłoweVi Stanisław 
Pędrak. Mieczysław Trojak. .Tan Wró­
bel, Zygmunt Madra, Jan Gżarno bry- 
'wy, Francie zet. Parawandra.

polskiego uchwalił rezolucję rświad 
czaiąićą się za poparciem obecnego 
Piządu oraz w ojew ody Grażyńskie­
go Poaobnc stanowisko ma ją  zająć

inne zw iązki zawodowe NPR . Na- * 
leży się wobec tego * spodziewać 
przejścia całego NPU  do obozu po­
pierającego rząd. i

M a c i z i e j V ‘ , Lw ów , S yksti-ska  6 .

6 5 0 , 0 0 0  złotych.G łó w n a
w y g r a n a  

aoitu ifl m  m e

Ciimie
Ceny lo só w : ćw iartka zł. 10.— , po łów k a  zł. 20.— , ca ły  los zł. 40.—  ^

N a  zam ów ien ia  w ysyłam y natychm iast tosy  o ryg in a lne, za łączając plan g ry  
i nasz b lan k ie t P. K . O. na bezp łatną przesy łkę należytoSci.

)

30 flSO.fiOO, 250.090. 100.009. 75, 
53.000 I I. 1  ,

tej; ;ii710 f 11
so.rna,

i

Go
d a ’gs

!os
musi

v/j-gr8f; !

W  tem  m iejscu  w yciąć  i przesiać 
nam w  liście.

" KARTA iAM3E51. P£t.
3 ) „3fiGZIEJi“ LUI0W, SyHStUFHj 6.

N in ie jszem  zam aw iam  do I. k lasy 
Państw ow ej I.o te r ji K lasow ej
................... losów  la łych  po zł. 4(1 —
................... lo sów  p o łów ek  po zł. 20’—
...................lo sów  ćw iartek  po zł. 10 —

N ależytość  zło t y c h ..........................
uiszczę po otrzym aniu losów  blan­
k ietem  P. K. O. przez firm ę razem 

z losam i przestanym

Imię i nazw isko.................................I  ,
B liższy adres .....................................

Co
drugi

Sos
musi 

w y b ra ć !

PPS. wytrwa w opozycji.
UCHWAŁY I POSTULATY RADY NACZELNEJ STRONNICTWA.

(T e le fon em  od naszego korespandęnla.)

W ars® 3 w a , 7. listopada, (ps.) Z u- 
chwał powziętyi h przez Rade naczel­
ną PPS. zasługują przed-?wszystkiem 
na uwagę natury politycznej, a w 
pierwszym rzędzie stosunek PPS do 
rządu Marsz. Piłsudskiego. Otóż R ada  

naczelna po dwudniowych debatach, 
które miejscami były gorące i  bu rz li­
wo, uzgodniła w tym kierunku swoje, 
uchwały, które stwierdzają, koniecz­
ność otrzym an ia  dotychczasowego Eta 

n ow iska opozycyjnego w  obec rządu, 
jak to uchwalda w swoim czasie Ra

n

Z
szczegółowy preliminarz budżetu!

/ A M K N lp c iliW YBO R Y  ZO STANĄ  R O ZPISANE  M KRÓTŁE
SEJMU.,,

PO OBECNEGO

(Telefonem  od naszego korespondenta).
W arszaw a, 7. listopada, (ps) Jedna z 

a jencji p ryw atnych , 'b lis k o  rządu sto ją­
cych ogłasza w y jaśn ien ie  ze s fer m iaro 
dajnych  dotyczące budźc ie  na r. 1928/20. 
Otóż z w y jaśn ien ia  tego w ynika, źc preli 
m inarz budżetow y, k tó ty  31. październ ika 
w p łyną ł do Sejmu, był całkowicie dosto­
sowany do sianu, jaki był w  b r a  czasie. 
Szczupłość p rcltm .narza (śze jć  kartek) by 
!ą w  zw iązku  z tem, że. zarów no Sejm  i 
Scna! m ieli do za ła tw ien ia  prelim inarza 
za ledw ie 28 dni p iacy. W obec  faktu, że 
Sejm i Senat tego preliminarza nie za-

I M S  łlSi S T K l f ó  - S c 1
L O S O W  I .  K L A 3 Y

L o t e r j j  P a ń s t w o w e j
w  najw iększej i najszczęśliw szej w  kraju kolekturze Loterji

Klasowej

I

a

da naczelna w maju br Pi zatem Ra 
da naczelna wysuwa cały szereg po 
stulatów dla klasy inteligencji pracu­
jącej i klaisy robotniczej, jak kwestia 
regulacji płac, opieki nad bezrobotny­
mi. nbezgraessrma na staTość ifi, \\r za 
kresie po-lityki zagranicznej potwier­
dza konieczność polityki pokojowej na 
zasadach protokołu genewskiego, jak 
również prz^ jnruje do zatwierdzającej 
■wiadomości sprawozdanie centralnego 
komitetu wykonawczego o sytuacji po­
lityczn i.

ła lw ił, powyższe przedłożenie budżetowe 
.'druciki wopóle swoją aktualność i z tego 
też powodu nie może ono stanowić żadnej 
podstawy do oceny zam iarów rządu w 
sprawie formalnej gospodarki budżetowej 
na r. 1928/29. Praw dz iw ą  podstaw ę dla 
oceny te j gospodark i stanow ić będzie, 
szczegółowy preliminarz na r. 1928129. któ 
r.y —  ja l  uę a jencja  ta dowiaduje. —  bę 
dzic we właściwym terminie złożony no­
wym Izbom ustawudaw ryyin.

Wreszcie w y ją  nienia le  stwierdzają, 
że wszelkie zaizuty skierowane pod adre-

•;1łł*ł«*WiK»!c!Xfc!
T r e t c r n

HAjiEMzrwyąĆB

Lwów, pi. Mariacki 13.

sen! rządu, za rów no co do braku szcze­
gółowości budżetu, jak  rów n ież jak oby  
istn iał zam iar w prow adzan ie  budżetu na 
rok p rzyszły  drogą dekretu P rezyden ta  
Rz.pltej, są zupełnie nieusprawiedliwione. 
Z w yjaśnień  w ynika, że rząd zamierza no­
wym ciałom  ustawodawczym w  przepisa­
nym terminie złożyć  budżet na rok przy­
szły do załatwienia, jak  rów n ież, że rząd 
po dniu 28. listopada, jak o  w  aniu śm ier­
ci norm alnej sesji Sejmu i Senatu, rozpi- 
szc w yb o ry  do ciał ustawodawczych.

W yjaśn ien ie  lo pochodzące z Kół b li­
sko rządu siojąe-Ycń, przyczyni się w  pe­
wnej mierze do w'y klarowanie sytuacji.

 _o------
F FGDHJRSKI 1 KOZICKI ZOSTANĄ 

W YD ANI SĄDOM.
(T e le fon em  od naszego korespondenta).

W arszawa 7 lislopada. (ps.) G 
by dw aj posłowie ukraińscy Podnir- 
ski i Kozicki, u których w  m ieszka­
niu przeprowadzona zosfała cneg- 
daj rew izja policyjna, a klóra przy 
nio'sja zgoła nieoczekiwane wyniki, 
udali się dzisiaj do prokuratora są­
du okręgowego karnega w W arsza ­
w ie i złożyli mu wry.jaśnienia. Pro 
kura łoi oświadczył, że nie może 
powziąć żadnej decyzji, albowiem 
sprawa znajduje się w ręku sędzie­
go siedczego, który zależnie od w y ­
ników dochodzeń poweźmie odnoś­
ne dalsze kroki. Jedno z pism w ie ­
czornych dow iaduje się, że proku­
rator już wystąpił z żądaniem w y ­
dania obu posłów władzom  sądo­
wym .

--------o--------

PIĘGTOLETNI SOJUSZ MIĘDZY 
FRANCJĄ A FHS.

Belgrad, 7. listopada. (T e l. G. 
P .) Mm. spraw zagr. Marinkowic 
wyjechał do Paryża, gdzie nastąpi 
podpisanie układu jugosłowiańsko- 
francuskiego. Układ ten, który zo­
stanie natychmasf zarejestrowany i 
opublikowany przez L igę  Nar., uło­
żony jest na wzór wszystkich podo­
bnych układów' przyjaźni. Jak do­
nosi o fic ja lny organ jugosłow iań­
skiego min. s zagr. wkrówe zawar­
ty ma być również sojusz iniędzj’ 
SHS. i Francją na lat 5.

— — o--------
B IA ŁO G W A R D ZIŚC I N A P A D L I N A  K O N ­

SULAT SG W JECK L  
Szanghaj, 7. listopada. (Tel. G. P.) 

Grupa oko ło  300 u zbrojonych  b ia łogw ar­
dzis tów  rosyjsk ich  z opaskam i ża łobnym i 
na rękawach i T ró jko lorow ym i wstążkam i 
cesarstwa napadła na gmach konsulatu so 
w je rk irgo , pocźem  w yw iąza ła  się w a lka 
na broń palną, ?y które., wymordowano  
znaczną część personału konsulatu.

 O--------
SKAZANA ZA SF IN G O W A N IE  REKORDU  

Londyn, 7. listopada, (Tel. G. P )  D o­
rota Lcgan. k tóra śiw adcm ie s fałszowała 
rekord p ływ ack i przez kanał La Manche 
skazana zosrała na 110 fu n tów  szterl. 
kary.
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Mm M ,  ęs En8«s)L nnfiia
eztstl ta M e !  band!! w f irU ii n  Fraaslt .

K A Z IM IE R Z  MRYC, OBECNIE S IE D Z Ą C Y  W  P a R Y Ż U  N V Ł A W IE  O SKARŻO N YCH , P O P E Ł N IŁ  W E  
L W O W IE  M O RD E RSTW O , A  W  W A R S Z A W IE  SZEREG W Ł A M A Ń . —  JAKO  F A Ł S Z Y W Y  PO RU C Z­
N IK  W A L C Z Y Ł  PO D CZAS O B R O N Y  L W O W A . —  D W U K R O T N IE  W Y Ł A M Y W A Ł  S IĘ  Z  W IĘ Z IE N IA

I w ów  8. listopada.
( — )  Przed okoio półtora rokiem 

głośna była we Francji, szczególnie
w  Paryżu sprawa ujęcia szajki ra­
busiów i mordeiców, złożonej z 
Potalków em igrantów, przebyw ają­
cych w  okręgu węglowym . M iano­
w icie szum owiny, które razem z ro­
botnikami przybyły do F ian c ji na 
roboty, zorganizowały się w  bandę, 
na czele której stanął niejaki Zen- 
czak, znany pod przezwiskiem  
„Czerwony W ładek". Banda ta do­
konała szeregu rabunków, a ponad­
to 4 morderstwa Dopiero po zam or­
dowaniu pewnego obyw ate li fran ­
cuskiego w  Paryżu, policja paryska 
zdołała ująć całą bandę.

Dzisiaj proces tej bandy stanowi 
sensację dnia. Jednym z najczyn- 

” i,jc j<  zych je j członków, jak okazuje 
przewód sądowy, jest Kazimierz 
Mryc. Otóż przy tej sposobności 
wyszło na jaw , że M ryc jest rodo­
witym Lwowianinem i ma za sobą 
w Polsce bardzo ciemną karlę. Jest 
on synem lwowskiego urzędnika i 
ltiż po wybuchu w ojn y dokona! on 
we Lw owie morderstwa, a ścigany 
przez władze, zdołał ukryć się w Łe  
gjonach.

W  r. 1918 przebywał on w  W a r­
szawie i tam dokonał w łamania do 
jednego z pokojów  umeblowanych 
przy iii. Marszałkowskiej, zam iesz­
kałego p izez pewnego Am erykan i­
na, gdzie gi ubo się obłowił Po w ła­
maniu tem ujęto go i osadzono w  
w ięzieniu przy ul. Dzikiej N ieba­
wem udało się niebezpiecznemu o- 
pryszkowi zbiec, po przepiłowaniu 
krat. Po ucieczce opuścił W arszawę 
i przybył do Lw ow a, gdzie brał 
udział w  obronie irnasta, zdoław ­
szy przyw ieść ze sobą fałszywe do­
kumenty jako porucznik W . P  —  
Agnoskowany przez żandaim erję 
odstawiony został do w ięzienia w oj 
skowego przy ul. Zamurs ty newskiej 
skąd w  niedługim  ezas:e udało inu 
się ponownie zbiec i tym  razem u-

k a p e l u s z p :
W NOWYCH FASONACH 
t KOLORACH, Z FABRYK 
Ś W I A T O W E J  SŁAWY

M0SS4NT, VALL0N *  
AflGGD,P.&C.HA3*G, 
x  BORSALiNU
POLFCA W OPKOMNYM WYBORZE 

A L A  V I L  L E  DE P A R I S

GABRYEL STARK
LWÓW, PLAC MARIACKI II.

ciekł zagranicę, a mianowicie do 
Francji. Na terenie franpuskim 
Mryc jako notoryczny opryszek

Lwów, 8. listopada.
(— ) Wczoraj wieczorem w hotelu 

„Union" przy Ul. Rutowskiego wy wo­
łał awanturę niejaki Edward Schulz, 
emeryt, ogniomistrz. Gdy pi-zybył za­
wezwany celem interwencji post Kry­
nicki, który po sprawdzeniu stanu 
zajścia zawezwał Schultza do udania 
się na komisariat, Schulz podchmielo­
ny zrazu obrzucił go obelgami, następ­
nie czynnie g,o kilkakrotnie znieważył 
i powali! na ziemię. W czasie szamo­
tania się zagrożony post Krynicki do-

Stajiisławćw, 7. listopada. (Teł. G. 
P.) Dziś w południe przybyła tu dele­
gacja Centr. Komftfelu społecznego po­
mocy ofiarom powodzi ped przew.. p. 
Prezytlertowej Mościckiej. Na dworcu 
powitali p. Prezydentowa wicewojewo 
da stanisławoski Koncowicz, bur­
mistrz Chowaniec, starosta Boxa, do 
wódca U  dyw. piechoty Łukowski, 
oraz członkowi? miejscowego komitetu 
pomocy oiiarora powodzi.

Popołudniu w Województwie odby­
ło się posiedzenie woj. K-oniletu pomo-r 
cy ofiarom powodzi z udziałem p. Pre 
zrdentowej, oraz członków delegacj'' 
z Warszawy. Posiedzenie zagaił wice 
woj. Koncowicz, witając ;> 1’ rezyden- 
iową i dziękując jej za żywe zajęcie 
się akcją pomocy dla ludności dotkni 
tej klęską powodzi. Następnie ks. Pra 
łat Piaskicwicz podkreślił, że komilei 
łączy w  sobie przedstawicieli różnych 
narodowości i wyznań we wspólnej 
akcji niesienia pomocy ofiarom pown 
dzi. Ks. kanonik gr. kat. Stok złożył 
imieniem ludności ruskiej p. Prezy- 
deulowei wyrazy hołdu i wdzięczno­
ści za jej macierzyńskie zajęcie się 
niedolą ludności poszkodowanej wsku 
lek powodzi.

W odpowiedzi krótko przemówiła 
p. Prezydentowa, oświadczając, że to 
co uczyniła, uważa tylko za swó] oho 
wiązek.

Kierownik Biura Komitetu zilożył 
sprawozdanie z  dotychczasowej dzia 
łatności wojewódzkiego Komitetu. W 
dyskusji obszernej omawiano sprawę 
pomocy dzieciom, zreferowaną przez 
prezesa Polskiego Komitetu pomocy 
dzieciom, Lednh kiego, oraz delegata 
lwowskiego Oddiiału dra Berkowskie­
go. Obszerniej poruszano również spra 
wę pomocy zasiewowej, aras akcji sa­
nitarnej, przyrzem z dyskusji, oraz 
sprawozdań wynikało, że na dalszą 
akcję pomocy w zwia.zku z nadchodzą 
cym okresem zimowym potrzeba bę­
dzie na samym terenie województwo 
stanisławowskiego około 209.000 zł. 
miesięcznie. Tmieniem Centr Komitc-

wszedł w  kontakt z Dandą Zenczaka 
i był jednym z  najgroźniejszych 
jej c z ło n k ó w .

hył bagnetu i ciął Schulza w ikroó 
kołu ucha. Wówczas dopiero Schulz 
wypuścił posteru uko^ego z  objęć, po- 
czem zawezwano Pogotowie ratunko­
we. które po zaopatrzeniu rannego 
odwiozło go do szpitala. Rano Schultza 
odstaw iobo do V. komisariatu, gdzie 
■oświadczył on, że w  ogóle nic nie pa. 
mięta z zajścia, gdyż był kompletnie 
pijany! Ponieważ dopuścił się gwałtu 
publicznego, oddano go do aresztów

tu społecznego wyjaśnień udzielał pre 
zes Fudakowski.

Jutro o 7 rano p. Prezydentowa, 
oraz członkowie delegacji, podzieleni 
na trzy grupy, udadzą się samochoda­
mi na tereny dotknięte klęską po­
wodzi.

Do Lwowa przybędzie p. Prezy 
lu tow a  z delegacją we środę rano.

P. Prezydentowcj Mościckiej towa­
rzyszą pp. Dłuska, Mcronowiczowa, 
Switalska, Szyjkowska i pp Czermiń­
ski, Fudakowski, Lednicki, Zaborow­
ski, referent prasowy Min. spraw 
wewn. Łaski, sekretarz główny Ko- 
nitetu pomocy powodzianom Piskor 
ki, oraz dwaj przodsLawicieln prasy 

Jolecznej.

„Jensrałswie krwawego 
Witdsa%

Proces redakcji „Bs ennika Ludowego", 
I-wów, 8 listopada.

(— ) Przed senatem skarbowym jako 
sa.dem dla spraw prasowych, któremu 
przewod-niczył r. Ru.pp, odpowiadał 
wczoraj za zniewagę wyrządzoną w 
druku redaktor odpowiedzialny ,,Dzień 
nika Ludowego" p. Bronisław Ska’ak 
Wedle aktu oskarżenia w maju uh. r 
w  „Dzienniku Ludowym" pojawił się 
artykuł pt.: „Jenerałowie krwawego
Witosa", w którym zarzucono szeregc 
wi generałów z gen. Hemplem na 

'c zee  rozmaite nadużycia, a w  szcze­
gólności, że w latach 1919 i 1920 do­
puszczali się grabieży na Ukrainie

Na rozprawie przed sądem przysię 
głych, która odbyła się przed kilku 
miesiącami oskarżony zapowiedział 
przeprowadzeń t dowodu prawdy. Na 
wczorajszej rozprawie obrońca oskar­
żonego adw. dr. Herschtal stwierdził, 
że redakcja „Dziennika Ludowego" pa­
dła ofiarą mistyPkacji i oświadczy? 
gotowość dania gen, Hemplow! i towa­
rzyszom satysfrkeji przez wydrukc 
wanie odpowiedniej deklaracji przepra­
szającej, wonec czego rozprawę przer 
wano

Zygmunt August na tła 
epoki,

Posiedzenie Polskiego T o w . Historycznego
Lrfów, 8. listopada. 

P o lsk ie  T ow arzys tw o  H istoryczne, Od­
dzia ł L w ów , odbyło  swe m iesięczne po­
siedzen ie w  dniu 28. październ ika br., na 
k tórcm  dr. K azinnerz H artleb  w ygłos ił od 
czy t pt. „Zygm u n t August na tle epoai, 
P róba  an a iizy  człow ieka , je go  charakte­
ru i um ysłow ości".

Postać  ostatniego Jag iellona stanowiła 
zawsze poc iąga jący  tem at d la badaczy, 
n iem niej c iekaw y typ  w  litera tu rze p ięk ­
nej po lsk ie j i zagran icznej. Pośw ięcano 
osobne uwagi, prace i rozw ażan ia  cha­
rakterystyce  k ró la , jak  Szu jskiego, Fin- 
kla, K olaukow skiego . Pozosta io  jednak 
w ie le  do w y jaśn ien ia  i pog łęb ien ia cha­
rakteru, rysów  tej n iezw yk łe j in dyw i­
dualności. M łodość Zygm unta Augusta, 
je go  w ychow anie , p ie iw sze  k rok i na are­
n ie państw ow ej, a n iebaw em  i współrzą- 
dy —  p rzypad ły  na czasy bardzo ciężkie, 
rozdźw ięku  zasadn iczego m iędzy  dyna- 
stycznem i zakusam i k ró low e j Bony, a 
w cale potężną opin.ją publiczną. Jako od- 
źw iercicd len ie  w o li narodu arogow ała  so­
b ie p raw a do w glądu  nad działa lnością 
tak tycznego  i p raw nego dziedzica  tronu, 
za  pośredn ictw em  ow ych  w yprób ow a­
nych doradców  korony. Z teu i pozostaje 
w  łączności i wysuwa się jak o  jeden  z za ­
sadniczych postu latów  opracowanie dzia­
łalności Bony, dotąd zbyt jednostronn ie 
naśw ietlanej (w y ją tek  praca Kolankow - 
skiego). Odsunąć n a leży  ow e przestarzałe 
m niem ania, a trak iow ać  k ró low ę, jak o  
reprezen tu jącą ów  k ierunek dynastyczny, 
w zorow an y i p rzen iesiony z o jc zyzn y  —  
W łoch . Dwa m om en ty sio god zi podnieść 
jak o  decydu jące dla przyszłości Zygm un- 
la : 1) O b jęc ie  w ic ik o iza d ó w  litewskich
(określonego zaKresu dzia łan ia  i w ładzy ), 
2) M ałżeństwo z Barbcrą , jak o  p rze jaw  
osobistych uczuć, da le j n iezłom nej siły 
i w oli.

An a liza  charakteru  i działa lności Zy- 
gm untą, Augusta wysunie następujące 
kw cstje: 1. Bezpośredni jego , a tak żyw y  
stosunek ao  stery in te lek tualnej w  oso­
bach pisarzy, m yślic ie li, statystów, poe­
tów. A  stosunek ów  n i ' zam yka się ty lko  
w  ram ach spełn ianych na d w orze  posług, 
czy  też d zierżen ia  rządów  (sekretarzy i 
b ib ljo tck a rzy ), a le  obe jm u je  i fak tyczną 
w ym ianę m yśli, in ic ja tyw y  k ró lew sk ie j 
p odejm ow an ia  pew nych  prac, ro zw ią zy ­
wania zagadnień. 11. Stosunek do zagad­
nień re lig ijn ych  i re fo im a cy jn ych . Usu­
nąć zn ów  n a leży  ow e podejrzen ia , czy  do­
m ysły o rzekom ych  skłonnościach now in- 
karskich kró la. Jest on  w ierzącym  kato ­
lik iem , jiragn ie jodyn ie  spokoju , p ogo ­
dzenia poszczególnych  od łam ów : co n a j­
w yżej p rob lem y religijne- trak tu je w ed le 
potrzeby, jak o  zagadn ien ia polityczne. Za 
biegi re fo rm a to rów  polskich i zagran icz­
nych stw arza ją  ów  silny kontakt z p rzed ­
staw icie lam i obozu różnow icrczego .

III . Zasługi króla w  krzew ieniu pol­
szczyzny, owa troska nadmierna o rozw ój 
i piękno języka  polskiego, tak dobitnie już 
podnoszona przez pisarzy współczesnym i 
UlieLski, Górniciri, M urzynowski).

IV. Um iłowania kolleikcjonerskie owych 
, m onum entorum  antiou itatis  *, k tóre  rodzą 
wspaniałą b ib ljo tekę  kró lew ską, rzucają 
p odw a lin y  pod arch iwum  koronne.

V. Znawstwo sztuki, specjalnie prze 
myslu artystycznego, stąd owe przebogate, 
zb iory: liczba pokaźno, artystów  zajętych 
na dworze.

Podmieść należy ow e w p ływ y  zewnętrz 
ne iia  poszczególne zagadnienia i  przeja­
w y  kulturalne, zw łaszcza ze strony A l­
brechta i jego otoczenia. A n a liza  charak­
teru uw ypukli w ie lk ie  p rzym ioty, jak do­
broć, ofiarność, p rzy  pewnej zm ienności 
charakteru  Zygm unt August stanie w  św ie 
tle tych badań jak o  typ o w y  człow iek . 
O drodzen ia, k tó ry  sam seb ie kształtu je za 
kres swojego życia- 'Wybitny intefleiktuali- 
sta o silnie rozw in iętych  zdolnościach i  
pooaui iu rePeksyjnym  Głęboko anali- 
zu jo.J aiehie i  swe otoczenie praw dziw y 
filozo f na tronie, m iłośnik ojczyzny, dla 
n ie j szukający szczęścia, „gd y ż  sama do­
bra stawa trw a" Jako L.dywidualnoAć 
przerastał i  w iek swój i otcczende, stąd 
talk częste kontrasty i w  jago czynach i  ry­
sach charakteru, ów  rozdzw ięk m ięazy 
nim a społeczeństwem. N ie jako przodow­
nik narodu występował, ale tem, któremu 
„teraźniejszość J'.ę z rąk w ydziera ". W ięc  
poniósł do grotu —  piękrum  pow iedze­
niem M ickiew icza —  ,.caĘ  k ró lew sko ii 
średniow iekową" W  nim, jako ostatnim 
skupiły się w ie lk ie  id;-e, m yśli eodnvch 
poprzedników „ze  sławetnego plem ienia •

1 krw i Jag ie łły ".

Krwawa scena w hotelu „Union”
POSTERUNKOWY BAGNETEM PORANIŁ PIJANEGO OGNIOMISTRZA.

policyjnych.

M  f t f f l fM  E W * *  S 8 m £SH > 'I
POSIEDZENIE KOMITETU NIESIENIA POMOCY OFIAROM POWODZI
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E p i l o g  s ą d o w y  m a s a k r y
w kawiarni . rtepubliGue”.

G D Y A PA S ZO M  O D M Ó W IO NO  P IW A , Z A P R A G N Ę L I K R W I. — O G R O D N IK  W  SROGIEJ OPRESJI. -  
S T A N K IE W IC Z E  B IL I R E P R E Z E N T A N T Ó W 7 W Ł A D Z Y , A  OB Ł Ą K  JAK  O B Ł Ą K A N Y  M IO T A Ł  SIĘ, N I ­
SZCZĄC IN W E N T A R Z  K A W IA R N I. -  D O PIERO  K U L A  W BR ZU CH U  U SPO K O IŁA  H E R S ZT A  A -'

W A N T U R N IK Ó W .

Lw ów  8. lish.oada. .
( —)  Przed senatem 111., które­

mu przewodniczył radca Zaw istow ­
ski, rozegrał się wczoraj epilog gło­
śnej w swoim czasie awantury w y ­
praw ionej przez osławionych apa- 
szy gródeckich braci Stankiewiczów 
w  kawiarni „Repu.blique“ .

1. września późnym wieczorem 
do kaw iarni tej przyszli bracia M i­
chał i Aleksander Stankiewiczowie, 
Michał Paluch, oraz Stanisław O- 
hląk i m imo, że już byli w  stanie 
nietrzeźwym, zażądali podania im 
piwa. W laścicel lokalu odm ówił, 
gdy następnie zażądali czarnej ka­
w y, jakgdyby w  przeczuciu awan- 
lury telefonicznie uprosił w łaścicie­
la kawiarni „C itv “ przy ul. Leg jo - 
nów, by mu przysłał patrol po licy j­
ny. W  istocie niebawem do lokalu 
wkroczyło kilku posterunkowych z 
w yw iadowcą Radoniem, oraz star­
szym posterunkowym Ogrodmkiem  
na czele i zawezwali awanturników 
do usunięciu się z lokalu.

Apasze zajęli wobec funkcjona­
riuszy policyjnych groźną postawę. 
W ówczas starszy post. Ogrodnik li­
si łował A leksandra" Stankiewicza 
silą wypchać za drzw i. W  tym m o­
mencie cała sza jka

runęła na Ogrodnika, 
którego pow alili na ziemię, zadając 
mu kilka ciosów kułakami. Gdy u- 
silował mu przyjść z pomocą wy­
wiadowca Radoń, otrzym ał również 
oios kułakiem w  pierś. Gdy Stań­
ki e wiozę znęcali się nad reprezen­
tantami władzy, towarzysze ich de­
m olowali lokal, w yb ija jąc szyby i 
lustra, tak, że goście z przerażeniem 
poczęli uciekać.

A czaaie szamotania się leżącego 
na ziemi Ogrodnika zt- Stankiewicza­
mi, Michał Stankiewicz zdołał mu 

wyciągnąć bagnet, 
którym zamierzał zadać cios Ogrodni­
kowi. Ogrodnik uniknął pchnięcia w 
ten srposób, że podbił rękę napastniko­
wi. Gdy ten bagnet opuścił, broń pod­
niósł drugi braciszek Aleksander i za­
mierzył się na Ogrodnika.

Sytuacja była już lak groźna, że nie 
pozostało nic innego, jak 

użyć broni 
w obronie Własnego życia. Ogrodnik 
dobył rewolweru i strzelił do Aleksan­
dra Stankiewicza, raniąc go ciężko 
w brzuch. To dopiero uspokoiło awan­
turników, tak, że funkcjonariusze po­
licyjni zdołali wszystkich ubczwładnić 
i sprowadzić do biur policyjnych. 
Rannego Stankiewicza odwieziono do 
sźpifała. gdzie przeieiżał siedm dni. 
Okazało się, że kula utkwiła

SPECJALISTA chorób wenerycznych

Dr. SCHWARZ kosmetyki b. Se- 
kundar. szpit. państw. Lwów, ul. SŁO- 
W A CK IE G Ó  4. naprzeciw gł. poczty. Le­
czenie plam, brodawek, w łosów  elektro­
lizą, diatermą i lampą kwarcową. 

Tel. 16-61.

Dr. EDI DIEISELS
rentgenolog

oowrocił —  Lwów, m  n m  5.
Tel. 10-61.

w stosie pacierzowym, 
wskutek czego Stankiewicz dostał pa­
raliżu prawej ręki. Po siedmiodnio­
wym pobycie w szpitalu, Stankiewicz 
zdołał zb.iefa, przez długi czas ukry­
wa! się i dopiero 8. października zdo­
łano 00 ująć i sprowadzić do sądu.

Na wczorajszej rozprawie przesłu­
chano świadków zajścia ■ których ze­
znania wypadły dla oskarżonych 

baTdzo obciążająco.

Po przeprowadzonej rozprawie Trybu­
nał uznał Aleksandra Stankiewicza 
i jego brała Michała, oraz Stanisława 
Obłąka winnymi zbrodni gwałtu pu­
blicznego z bronią w rękn i zasądził 

‘ Aleksandra na 10 miesięcy więzienia, 
Michała na 7 miesięcy, Obłąka na 4 
miesiące. Palucha uwolniono. Oskarże­
nie wnosił prok. Janisz. ‘bronili adwo­
kaci dr. Axer i dr. Szymon Weiss. 
Paluch stanął bez obrońcy.

E is io p ad a listopada
a— — m  — — m

I. I L U !
Państwowej LoterjS Klasowej.

S z c z ę ś l i w e  l o s y
są  jjesscse do nabycia w  kolekturze

D l  R A W IC Z  i S k a  :: :: ::
Lwów, Akademika I. 3.

Oprócz g łów nej wygranej

złotych
m ożna w ygrać z ło tych : 538.G89, 250.030, 109.000, 75.009, 60.009,

LQ.ooo. ao .aoo , 50.000, 20 .000. 1 5 .000, 1 0 .000, 5 .0 0 0  i i. a.

egflins Slii03 LHifgPaOUSJl 2 0  n e o n ó w  z ł o t y c h .  
Ceny losów: ćwiartka zł. 10, połówka zł. 29, cały ios zł. 40.

Zamówienia załatwia się odwrotną pocztą.

Co

los 
mu ii 

wygrać!

W tem miejscu wyciąć i przesłać nam w uście.

' K A R T A  ZA M Ó W IE Ń . P o ""™
Do kolektury „R U N O ", R a w icz  i Ska 

w e L v to w ie , A k a d e m ic k a  I. 3.
Niniejszem zamawiam:

............ losów całych po zł. 40'—,

............ losów połówek „ zł. 20"—,
.............losów ćwiartek „ zł. 10'—.

Naieżytość w kwocie Zł...............uiszczę
po otrzymaniu losów blankietem P. K. O. p r/ .e 7-
lirmę do losów dołączonym.
Imię i nazwisko..............................................•
Dokładny adres...........................   *

Co
drugi

Eos

musi
wygraćl

k i  zsadH e m ps u  Dssiste i net
T R Y B U N A Ł  O D RZU C IŁ 

S P R A W Y  
L w ów  8. listopada.

( — )  W czoraj w  czwartym  dniu 
rozprawy przeciwko Roehlichow i i 
t-owarzyszoni zeznawali w  dalszym 
ciągu świadkowie. P ierw szy św ia­
dek sl. referendarz ko lejow y p. Ska- 
łowski zeznawał, że z ram ienia 
D yrekcji kolei prowadził pierw iast­
kowe dochodzenia w  sprawie ćle-

W N IO S E K  O BR O NY O P R Z E K A Z A N IE  
S Ą D O W I PR ZYS IĘ G ŁYC H .

fraudacji. Roehłich przyznał mu się 
w  zupełności do m alwersacji i szeze 
gólowo wyjaśn ił, w  jaki sposób ich 
dokonywa). Zdaniem  świadka Roch 
lich dlatego się sam zgłosił, albo­
w iem  obawiał się, że z powodu za­
ostrzenia kontroli, a szczególnie, po­
nieważ właśnie w  lym  czasie dy­
rekcja ulepszyła administrację pie­

niężną przez stworzenie oddziałów 
mechanicznych, sprawa może w yjść 
na jaw . św iadek przypuszcza, że 
wspólobwiniem Scheiner i Ursini 
musieli wiedzieć, że pieniądze, 1 tó- 
re pożyczał im Roehłich, są własno­
ścią skarbu kolejowego, g d jż  zaw ­
sze na niego czekali w  przedsionku.

Obrońcy jioplawi-li szereg wniosków 
in. i. o przekazanie sprawy sądowi 
przysięgłych, jako że chodzi o naduży­
cie władzy urzędowej. Wnioskowi te­
mu prokurator się sprzeciwił, a trybu­
na! po naradzie odrzucił go, jakoteż 
niemal wszystkie inne wnioski z w y­
jątkiem powołania kilku świadków, 
oraz dopuścił dowód zc strony oskarż. 
Ursiniego, tyczący się sprawy bJuż- 
nieistwa, mianowicie odczytanie pisma 
parafii śwr. Elżbiety o głębokiej wierze 
oskarżonego i jego hojności na rzecz 
kościoła.

Na tem zakończono wczorajszą roz­
prawę, przerywając ją do dnia dzisiej­
szego. Dzisiaj przypuszczalnie po godz. 
11 nastąpi zamknięcie postępowania 
dowodowego, a wyrok spodziewany 
jest ckoło godz, 3-ciej.

Mąka i pieczywo znowu 
potaniały

Lwów, 8- listopada.
Tymczasowy Zarząd gminy król. 

stoi. miasta Lwowa po wysłuchaniu 
opinji Komisji do badania cen ustano­
wionej na podstawie Rozporządzenia 
Rady Ministrów z dnia 10. listopada 
192r> ustalił nowe ceny maksymalne 
na mąkę i pieczywo z mccą obowiązu­
jącą od dnia 8. listopada bi.

Mąka: za 1 kg. mąki pszennej naj­
łacniejszej o przemiale 40% i poniżej 
tego procentu w  młynie 81 gr., u hur­
townika 82 gr . w sprzedaży detajiicz- 
nej 89 gr.; za 1 kg. mąki pszennej .60% 
w sprzedaży w młynie 70 gr., w  sprze­
daży detajlicznej 77 gr., za 1 kg. mąk! 
żytniej 60% w młynie lub u hurtow­
nika 58 gr.

Pieczywo: za 1 kg. ehleba z maki 
żytn ej ciemnej w piekarni z dostawą 
dc sklepu 40 gr., w sklepie lub na 
straganie 42 gr., za 1 kg. ehleba z mą-

Czy w ycią łeś
dzisiejszy kupon 

Konkursu Zimowego?

ki żątniej 65% w piekarni z dostawą 
do sklepu 57 gr., w sklepie lub na 
sbaganifi 59 gr.-. za 1 bulkę o wadze 
4 ikg. z  mąki pszennej 50% w pie­
karń: z dostawą Jo sklepu 4% gr., w 
sk'ep:o lub na- straganie 5 gr.; za 4 
buki t z t . czwórki żydowskie" o 
wadze 16 dkg. z mąki pszennej 50% 
w piekarni z dostawą do sklepu 18 gr., 
w sktopic- lub na straganie 20 gr, za 
1 kg. ehleba kulikówskiego w  piekarni 
z dostawą do sklepu 69 gr., w sklepie 
lub na straganie 71 gr.

Gzem zaimyjs sie ttasaźetwie 
kolei pesmiejskicii.

i N . Jork, w listopadzie.

W San-Eranciseo obserwowano prz&z 
pewien dłuższy czas pasażerów kolei pod­
miejskich, celem stwierdzenia ich sposo­
bu zachowywania się w czasie przejaz­
dów. Statystyka wykazała, że w godzi­
nach porannych 78 prc. pasażerów czyta 
dzienniki, Jt prc. czyta, książki, f  prę. 
robi ro-bólki ręczne, -zaś 7 prę. rozmawia 
lub -patrzy przez okno.

Natomiast w godzinach wieczornych 
większość pasażerów nie czyta wcale 
dzienników, które zazwyczaj trzyma w  
rękach, lecz zajęta jest rozmową.
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Z  muzyki.
G U S TA W A  M AH LE R A  P IE S S  0  ZIEMI- 
(W  przededniu najbliższego koncertu Pol­

skiego Tew. Muz.
Lwów, S- listopada.

W  przeczuciu bliskiej śm ierci stworzył 
Gustaw Mahler jeduo z najsubtelniejszych 
i najbardziej uduchowionych swych dziel 
,,Pieśń o z iem i". Gorące um iłowanie naite- 
ry, ów  ośrodek całej twórczości przed­
wcześnie zgasłego mistrzu, przesiąkniętej 
ideą pantei=rtyc.zną, spotęgowane w  owym  
okresie nieubłaganą koniecznością rozsta­
nia się z tym  światem, znalazło najinten­
syw n iejszy swój wyraz w  tern dziele, w 
którem Mahler żegna się ze  wszystluem  
oo ziemskie.

,,P ieśń  o z iem i", sym fonia na glos te­
norowy, altowy i  orkiestrę —  tak ośreślil 
swe dzieło sarn Mahler —  składa się z 
sześciiu poemaitów, z których póetycfką i 
m uzyczną osnową zapoznać pragnę c zy ­
teln ików w kilku krótkich rysach. Po 
tekst tych poematów sięgnął Mahler do 
skarbnicy liryk i chińskiej ósmego stulecia, 
będącego -—  jak wiadomo —  okresem naj­
świetniejszego rozkwitu chińskiej poezji-

PIEŚŃ O ZIEM SKIE! NIEDOLI.
(Wedle Li-Tai-Po).

Zebranym  przy uczcie towarzyszom  
śpiewa poeta pieśń o znikomości życia 
pełnego trosk, wśród których ,,więdną 
ogrody duszy, w iędnie i umiera radość i  
śpiew ". W  poczuciu tej świadomości na­
wołuje do używania pięknych chw il przy 
lutni i złooistem winie.

Zw iątpienie, gorycz, konia, ekstaza i 
upojenie, wnikanie w  odw ieczną zagadkę 
bytu —  oto cala skala zm iennych, różno­
rodnych uczuć i nastrojów, złączonych m i 
strzowską ręką w duchową i artystyczną 
całość, w  której sym bolika słowa spotę­
gowana m uzyką dosięga najw yższych  
szczytów .

SAMOTNY W  JESIENI.
(wedle Tscłiang-Tsi)„

Nastrój jesienny. Obumieranie p rzyro­
dy i samotnego serca. Monotonnie w loką 
się tony przytłum ionych skrzypiec i obo­
ju, a ponadtam glos a ltowy o w yrazie  bez­
brzeżnego smutku i  beznadziejnej tęskno­
ty. Całą otchłań bólu maluje ten ustęp, 
bólu znękanej duszy, żądnej ukojenia.

O MŁODOŚCI.
(Wodle Li-Tai-Po).

Ustęp ten stanowi ż y w y  kontrast do 
części poprzedn iej. P rześ liczn y obrazek  ro 
dzajow y z m uzyką pełną humoru i w dzię­
ku, o n iezw yk łe j subtelności barw.

W  pośrodku m ałego stawu wznosi się 
paw ilon  z zielonej i biaJlej porcelany, w 
nim  grono m łodych przyjaciół, strojnych 
w  piękne jedwabne szaty, p rzy  pogodnej 
zabawie. W  szklanej ta fli uTód odbija się 
wszystko n iby w zwierciedle...

O PIĘKNOŚCI.
(Wedle Li-Tai-Po).

Młode dziew częta  o czarujących oczach 
zrywają kw iaty lotosu nad brzegiem wo-
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TRISTAN BERNARD.

Rewizja bagaży.
—  Upłynęło już kiilku ładnych lat od 

tego czasu —  ozw ał się do mnie m ały Ta- 
bac. I  m ów ił w  dalszym  ciągu:

—  Pew ien  handlarz koszy i żardimie- 
rek udzielił nam poufnych wiadomości- 
Obchodząc okolice Compiegne zauważył 
dom, stojący na uboczu. Zam ieszkiwała 
go wdowa W... staruszka - dziwaczka, 
która nie m iała służącej i n igdy nie w y ­
chodziła z domu. Nawet dostawcy nie 
wchodzili do jej domu. Składali paozki 
jedni z towaram i kolonjalnem i, ińn i z ma 
slem i  jajam i na ławce w  ogródku i zab ie­
rali naleiżne pieniądze, z góry już p rzygo­
towane na tej samej ławce-

Noel Bosco ośw iadczył mi, że skoro -in 
teres ten przedstawiono nam oby­
dwu, za ła tw im y go tylko w e  dwóch, nie 
zwracając się do nikogo- Za cztery franki 
jakie posiadał, kupił używaną walizę. Ja 
zaś 'pozbierałem na pustkowiu trochę od­
padków drzewa i kilka brukowców, aby 
walizka by ła  cięższa, i  aby me przewozić 
pustej do Compiegne; w razie, jeśliby po- 
teim w ynik ła z tego jaka awantura., mogło 
by to  posłużyć za pewną wskazówkę.

U m ów iliśm y się, że raczej p rzyw iozę  
w a lizę  z powrotem do Paryża, n iż m ioii- 
byśm y 'pozostawić ją w  domu lub w polu. 
Urządzi się w ten sposób, że dom się 
zam knie i w szyscy będą m yśleli, że sta-

I Fd m  p ram jow an y  na m ięd zyn arod ow ym  konkursie 
K in u t atr w  Paryżu  1 Cud n ow oczesn ej tech n ik i i a r ty zm u ! Kon-

i cert g ry  n a jśw ie tn ie jszych  artys tów  „ U f y " !

pałace Szał młodości
LEGIONÓW 3

sen sacy jn y dram at ero tyczn y , k reś lący  z n ieb yw a łem  
n ap ięc iem  aw antu rn icze d z ie je  n iepoh am ow an ych  in ­

s tyn k tów  i żądz m łodości.
Kamilla Horn. Gustaw Frudllcn, uiarwluK uiarfl, Bruno Kastnsr

lasie i ea
urządzono obławą na „ślepych” pasażerów

L zamsze
Lw ów  8. listopada.

Onegdaj donieśliśmy o zarzą­
dzonej przez lwowską Dyrekcję ko­
lejow ą obław ie na głównym  dwor­
cu we Lw ow ie, w  wyniku klórej 
kilkudziesięciu pasażerów „na ga­
pę* dostało się w  ręce kontroli i po­
licji. W  dalszym  ciągu lej energi­
cznie prowadzonej akcji zarządziła 
Dyrekcja kolejowa podobną obławę 
wczoraj rano także na dworcu 
Lw ów — Podzamcze. Siedmiu kon­
trolerów przy pomocy kilkunastu 
funkcjonarjuszy policji państwowej 
obsadziło już od godz. 5 - cno wszy­
stkie wyjścia na peronie. Już z 
pierwszego pociągu osobowego, 
przychodzącego o godz. 5.30 z lh o - 
dów dostało się w  ręce kontroli kil­
kunastu pasażerów bez biletów,

przyczem pewna ilość podróżnych 
w panicznym strachu wskoczyła 
napowrót do pociągu, odjeżdżające­
go dalej na głów ny dworzec. N ie u- 
szli jednak kontroli, gdyż kilku kun 
trolerów i policjantów  podążyło za 
nim i i stw ierdziło u 15 podróżnych 
w  pociągu brak ważnych biletów'. 
Podobna scena jednak w  m n ie j­
szych rozmiarach rozegrała się tak­
że po przyjściu  następnego pociągu 
osobowego z Tarnopola o godz. 7, 
gdyż zatrzymano 4 pasażerów na 
gapę przy wyjściach, a 4 przychw y­
cono w  pociągu, do którego napo­
wrót wsiedli. Z wszystkim i spisano 
protokół w Kom isarjacie po licy j­
nym. Za czyn swój będą oni od­
pow iadali w  drodze kam o sądo­
wej.

P IJA N Y  W ŚRÓ D  W IO S N Y .

(W ed le  L i-Ta i-Po).

R ea listyczny obrazek nieokiełzanego 
humoru i  rozpętanej wesołości, niepo- 
abawiony jednak pewnego tragicznego ry ­
su, którego, bohater" w inem  i śpiewem 
zagłusza utrapienia i znoje życia, przem i­
jającego n iby sen. N ie obchodzi go śpiew

[
oryg in a ł ang e isk is  na m iarę 
i go tow e. Stan is ław  Baran

Akadem icka ‘26 I

K O R E S P O N D E N T K A
w ystarczy  na zam ów ien ie  losu  L o te r ji K la sow e j do c iągn ien ia  w  czw artek  10 bm-

1/2 
2 0 . —  i ł .

Po o trzym aniu  zam ów ien ia  p ze -y łam y los i dołączam y czek  P. K . O. w o ;u y  
od  porta. Ze w zg lęd u  aa zb liża jący  s;ę  term in  c iągn ien ia  i  m a ły  zapas 

lo sów  p ros ’ m y  o odw ro tn e  zam ów ien ia.
D o m  B a n k o w y  S c h a ł z  5 C h a ie s ,  Lwów, pi. Mariacki 7.

F3BESSS
dy. Słońce oprom ienia smukłe ich posta­
cie, pieści je łagodny w iew  w ietrzyka.
Słychać zdała tętent zb liża jących się koni, 
na njch pędzą n iby w icher dorodni chłop­
cy, znikając niebawem wśród drzew. Za 
jednym z nich najpiękniejsza z dziew ic 
tęskne śle spojrzenie...

M istrzowskie ujęcia pierw iastka żeń­
skiego i męskiego przy pomocy jednego i 
tego samego m otywu, odpowiednio zm ienio 
nego pod w.zględem w yrazu  i rytmu, sta­
nowi jeden z najbardziej wartościowych 
szczegółów  tego ustępu, który podobnie 
jak  poprzedn i, odznacza się n iezrów na- 
nem  bogactwem  barw  i pełną blasku in- 
strum entacją.

BagBEBsaaB
ruszka udała się w podróż. Im  później 
sprawa stanie się głośna, tern dla nas bę­
dzie lepiej. W  Paryżu nie potrzebujemy 
troszczyć się o pozbycie w a lizy . M ieliś­
m y pewnego kolegę, który podejmował się 
spalić wszystko.

Już noc .prawie zapadła, gay z jaw iliś ­
m y się, u staruszki. Udawaliśm y, że p rzy ­
chodzim y z  próbkami win. W iedzie liśm y, 
że była  odludkiem, baliśm y się więc, że 
r.de da się wziąć na nasz kawał i nie 
wpuści do m ieszkania. Udało się jednak 
doskonale. W eszliśm y do ’ salonu i  nie 
w ie le  czasu potrzebowaliśm y, aby za ła ­
tw ić interes. Często w idyw ałem  NoeFa 
przy pracy, ale n igdy nie pracował la.K 
zręcznie, jak dzisiaj. W  mgnieniu oka 
schwycił babę, która m iała przecież po­
rządną wagę, za  szyję i u łożył ją na ka­
napie, jaik na warsztacie. Ten garbusek 
był to dzie lny robotn ik ! A le tylko- robot­
nik! Kredy' jednak chodziło o pom ysły i 
zacieranie śladów, musiałem już kręcić 
własną głową. Zreszią słusznie mi się to 
należało, bo nie byłem  stworzony do ro 
boty ordynarnej i robiło m i się niedobrze 
już tylko od samego trzym ania nóg 3tarej, 
podczas gdy Bosoo najspokojniej w  św ię­
cie cisnął jej szyję.

Gdy ciało przestało już drgać, wydało 
nam się, że jest za  duże. Ale zm ieściło się 
w  w a lizie  tak, że- akurat m ożna było zam ­
knąć widko; w  ten sposób n ie mogło prze 
suwać się po w a liz ie , co. oczyw iście, było 
dla mas lepiej. Po zamknięciu walizy, za ­
braliśmy się do przetrząsania mebli. W  
szufladzie znaleźliśm y jakieś 800 fran ­

ków w  złocie, a oprócz tego rozsypało się 
jeszcze -ze dwadzieścia srebrnych pięcio- 
f ranko wek, gdy przewróciłem  m im owoli, 
szary i elegancki choć siary bucik, w któ­
rym ta dziwaczka je ulokowała. W  czajn i­
ku od herbaty b y ły  medaliony, biżuierja 
i jakieś papiery, pisane po angielsku, tak, 
że nic z nich nie m ożna było  zrozum ieć, 
a które na wsżelk i wypadek też zabraliś­
my. Podczas pracy, kiedy się człow iek 
kręci na wszystkie strony, w yw raca i do ­
daje p rzy  'tern odwagi, nie ma czasu m y­
śleć, co się może p rzytra fić  potem. Gdy 
nieśliśm y w a lizę  na stację i oddawaliśmy 
ją na bagaż, wcale' nie m yślałem  o tom, 
c.o w  miej było. Zdecydowaliśm y zabrać 
wa lizę do Paryża dlaitego, że na dworcu 
Północnym  m iałem  kolegę, celn ika m ie j­
skiego, nazwiskiem  Fileteł, z którym  nie 
będzie strachu przy rew iz ji i który po­
zw oli nu w ynieść walizę, bez potrzeby o- 
Łwierania jej.

Na  stacji w  Compiegne uścisnęliśmy' 
sobie ręce z Bosco. On pojechał w  k ie­
runku Targnier, by odw iedzić rodzinę. W  
domu staruszki, w  kącie, zhalazl piękną 
porcelanową lalkę, którą w iózł dla swej 
malej siostrzenicy.

Gdy siedzi się iuż w  wagonie 1 niema 
się nic do roboty, -wówczas dopiero ner- 
w'y odprzęgają się i podniecenie opada; 
ma się już mniej odwagi. . M ijając Saint- 
Denis czułem już bliskość dworca Północ­
nego; ogarniało mnie jakieś zn iecierp li­
wienie. które objaw iało się w tem, że za­
pragnąłem 'ruchu, że chciałem  wyjść z te­
ro ciasnego wagonu

ptasz.ąt, zw iastujących przebudzenie się 
w iosny, nie obchodzi go świat cały, tylko 
pić pragnie aż do utraty świadomości 
i spać, spać...

POŻEGNANIE.
» (Wedle Mcng-Eao Jen i W asg -W ei).

Ostatni ten ustęp, nastrojem zbliżony 
do części drugiej, o spotęgowanej jednak 
jeszcze intensywności wyrazu, pełen przej 
mującego nawskróś smutku i  wstrząsają­
cego tragizmu, jest n ietyłko jednym z nśj 
cenniejszych klejnotów całej twórczości 
Mahlerą, ale śm iało stanąć może w rzę­
dzie n ielicznych zresztą utworów tego ro­
dzaju całej literatury muzycznej.

Nastrój późnego wieczora- Słońce skryło 
się za szczyty gór. ustępując miejsca 
wschodzącemu księżycowi- Z iem ia i w szy­
stko co na niej ży je  udaje się na spoczy­
nek. W  ciszy nocnej spotykają się dwaj 
przyjaciele, by rozstać się z  sobą na 
zawsze. Ten, który nie zaznał szczęścia 
na tym  świecie, który wszystkie skarby 
swej duszy napróżno drugim mósl w da 
ni, odchodzi w samotną dal bez skargi, 
ostatniemu spojrzeniem  żegnając i błogo 
sław iąc ,.ukochaną ziem ię". N iby sfe­
ryczne dźw ięki płyną srebrzyste tony 
skrzypiec, harf, celesły i mandoliny ku 
nieuchwytnym  wyżynom , unosząc jakby 
na skrzydłach ulatującą duszę...

Lina Rcneahupch

N A  D E  S Ł  A  X  E.

„NEIGE DE FLEURS"
(kwiat śnieżny)

znanej dobroci, przy codziennem 
użyciu, usuwa zmarszczki, piegi 
itp. dolegliwości skórne, nadaje ce­
rze naturalny młodzieńczy wygląd  

W szęd z ie  do nabycia.

i i i  i ż  gioizeoii
KAMIENIE ŻÓŁCIOW E. Choroby prze­
miany materji wątroby, żołądka, jelit leczy 
LITHOSAN Dra TEICHERA, zatw- Minist- 

Zdrowia 1065 
Pn nabycia we wszystkich aptekach. 
Wyłączna sprzedaż na Małopolską: 

APTEKA ETTINGSRA, L W Ó W .
CENA .'.50. PPTI-n-

NOW OSC! NOW OŚĆ!

KrsBi aisirasfnHB do zeMui
suita je zębom śnieżną białeść, usuwa 
przykry zapach ust, działa orzeźwiająco.

U W A G A ! U W  AG Al
Do każdej tubki kremu alabastrowego do 
zębów dołączamy bezpłatnie idealny śro­

dek do płukania ust, dziąseł i gardła.
Prosim y żądać wszędzie 

KREM ALABASTR O W Y DO ZĘBÓW  
z pinkaaką. 9309-3

Pod jednym  z mostów La Chapelle 
pociąg sial nieznośnie długo... W reszcie 
dojechaliśm y do dworca. Pcdczas. gdy 
wyładowywała bagaże i p rzew ozili je do 
dużej sali, pobiegłem po dorożkę. A le  dnia 
tego odbyw ały się gdzieś w yścigi —  zda­
je się w  Enghien- P rzybyw ała  cala masa 
pociągów, a każdą przejeżdżającą nawet 
w pobliżu dworca dorożkę, zabierano na­
tychmiast. Musiałem biec aż prawie do 
dworca Wschodniego, gdzie nareszcie zła­
pałem -wolnego dorożkarza. Toteż, gdy 
wróciłem  na dworzec, większość bagaży 
już porozbieramo. Na ladztie, gdzie dokony 
wano rew iz ji, pozostało ich już tylko 
siedm czy ośm sztuk. Ujrzałem moją w a­
lizę  m iędzy paczką bieh-zny a ma.neki- 
nćm.

Gdzie-ż zapodział się F iletel, mój zio­
mek celnik?

Spytąlem  o niego jednego z jego kole­
gów. Odpowiedział mi, że jest chory i nie 
przychodzi już od dwóch dni.

Poprosiłem w ięc owego celnika, aby 
zrobił znak na mojej w a lizie , chcę ją bo­
w iem  zabrać. Podszedłem ku walizie, on 
zaś szedł za mną, z kawałkiem  kredy w 
ręku; wfesn, po przeciwnej stronie lady 
zobaczyłem  kogoś, w rodzaju naczelnika, 
w czapce o trzech galonach. Byl z ly , bo 
miiat przejście z jakąś panią, przy rew izji 
jej bagażu.

Trzym ałem  rękę na mojej walizip. Spy 
lal mnie szorstko czy mam - > do oclen ia :, 
nie czekając odpowiedzi, polec.il m i otwo­
rzyć  walizę
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Gzy zostanie wznowiony proces
c sfałszowanie testamentu śp. Tyszkowikiego?

SPR AW Ę MA R O ZPATR YW AĆ  SĄD LW O W SK I?  —  DYSSONANS N A  T LE  PROCESU PODCZAS
BA N K IE TU  KOLEŻEŃSKIEGO.

Przem yśl w  listopadzie.
W  ostatnich dniach l:rążyly tu 

upoiezywe pogłoski, że sprawa o 
fałszerstwo testamentu Paw ła Tysz 
kowskiego, zakończona na wiosnę 
b. r. wyrokiem  tut. sądu okręgowe­
go, ma być ponownie rozpatrywana 
i to przez sąd lwowski.

W ed le tych pogłosek mają obec­
nie na ław ie oskarżonych zasiąść 
ponownie ci, którzy z procesu prze­
myskiego w yszli obronną ręką i zo­
stali wówczas uwolnieni. Ponadto 
zaś ma być równocześnie wniesio­
ny akt oskarżenia przeciw  koronne­
mu św iadkowi, który zeznawał jako 
świadek dowodowy w  Przemyślu. 
Inni podsądni m ają wystąpić jako 
świadkowie.

Za in lrygcw any powyższemi po­
głoskami zwrócił się korespondent 
„Gazety Porannej" do adw. Dra A -  
dama Kropińskiego, który był o- 
brońoą w  tym sensacyjnym proce­
sie i to jednym  z tych, którego 
klientela została uwolnioną od w i­
ny i kary.

P. mec. Kropniski oświadczył, że 
i on o tych pogłoskach słyszał i sta­
rał się je sprawdzić bezpośrednio u

Jut nadeszły

99 Si"
dla Pań

na jesień i zimę.
do Firmy

i m ,  Kii&a m m  !.io.
do Filii w Torpopoiu, Droiio&yszu 

i siryju robisz.

Poczułem na -karku jakieś wrażenie 
n iezw ykle, jak gdyby skóra się kurczyła. 
Hece mi zadygotały. Odruchowo uderzy­
łem po kieszeniach, jakby szukając k lu ­
cza, którego nie chciałem znaleźć. Obok 
znalazł się urzędnik z pękiem w y try ­
chów. Rzuciłem  ' okiem ku wyjściu  
wzdłuż c a l"  drogi stali oelnicy, zaś przy. 
samych drzw iach było ich  aż dwóch. U- 
rzędnik już dobierał klucz.

Stałem, nie zdając sobie spiawy, gdzie 
jestem, jaiicby d-aleko od tych w-szyotkiich 
ludzi i nie m yślałem  absolutnie o n i­
czemu W reszcie zna lazł się klucz odpo­
w iedni, który o tw orzy! wa lizę W ieko od­
skoczyło w tył.

W tedy zacząłem  się śmiać, jak w ar­
iat: w  wsiK-zce b y ły  m ałe dziecinne irty-* 
koty. buciki, m ydetka,’  kołn ierzyki. Gdy 
urzędnicy przeglądali zawartość, zachodzi 
ieo i w głowę, kto mógł zabrać moją w ła ­
sną w a lizę  i  kto w iezie  teraz ulicam i Pa­
ryża., um ieszczone obok dorożkarza, zapa­
kowane ciąio w dow y W ... A  jeszcze d a w ­
niejsze było  to, że nigdy nic nie posłysza­
łem o tej sprawie. Może ten, kto ją za ­
brał, obawiając się n ieprzyjepm ośai, ja i ie 
m ogły z togo wyniknąć, nie zw ierzy ł się 
nikom-u. N ie  w iem  nic, ale często, zaśm ie­
wam się na. m yśl, jakie oczy musiał zro ­
bić ów nieborak, gdy otw orzył moją w a­
lizę... I  właśnie w jego w a liz ie  był ton 
w ełniany sweter, k łóry noszę już trzecią 
zim ę i  w  którym  jest m i ta i  przyjem nie 
ciepło.

Tłum. F. M.

(O d  naszego korespondenta.)
źródeł urzędowych. Na podstawie 
zaś uzyskanych autentycznych in ­
form acji zapewnił p. Dr. Kropiński 
korespondenta „Gazety Dorannej“ , 
iż o wznowieniu sprawy testamen­
tow ej ani też o uchyleniu wyroku 
przemyskiego na razie oficjalnie 
nic nie wiadomo. Akta sprawy 
znajdują się bowiem  jeszcze w  W ar 
szawie, dokąd, na skutek zażalenia 
nieważności, wniesionego przez pro 
kuralurę oraz przez zasądzonych, 
odeszły w  lipcu h. r.

W szelk ie wiec na tle tej afery 
snute obecniie domysły są dowolne- 
mi kornmnacjami. N iem niej jednak 
nie jest wykluozonem, że z tych

kombinacji nie jedna może się spra 
wdzać.

M iarą zaś niesłabnącego zainte­
resowania, które ustawicznie wzbu­
dza ta sprawa, jest epizod, który o- 
statnio się w ydarzy ł na zjezdzie ko­
leżeńskim podczas bankieta w lo ­
kalu kaw iarn i „Grand". W  zjeździć 
tym, w k iórym  w zięli udział absol­
wenci gitom. im. Słowackiego z r. 
1907, uczestniczył m. i. prokuialor 
p. Dr. Jan Pr., oraiz jeden ze św iid -  
ków w  procesie o fałszerstwo testa­
mentu p. Adam  F.; krewny śp. Pa ­
wła Tyszkowskiego, wł. majętności 
ziemskiej. F., czując się widocznie 
pokrzywdzonym  przez śp. Tyszków

skiego, z pov odu testamentu, prze­
kazującego c a ły  m ająlei na rzeęz 
Akadem ji Umiejętności, om ówił ca­
la sprawę i sam proces na bankie­
cie.

Niefortunny ten występ p. f  — 
wywołał przykry dysonans, psując po- 
g"dny ' serdeczny nastrój bankietu. 
Prokuralor dr P., który właśnie w tym 
po-.,sie o testament wnosił oskarże­
nie stając istotni? na wyżynie swego 
zadania. nie zostaf dłużnym odpowie­
dzi, wyjaśniając t.ą sensacyjną aferę 
z-- s ancwisku int?:C;ów kultury naro­
dowej, poczom epizod został zlikwido­
wany. Następnie uczestnik Zjazdu b. 
knptóa-i wojskowy k9. Panaś opowie­
dział -we ciezaws przeżycia w  ostat 
mcii latach. Wszyscy zaś dawali wy­
raz swej niegamą,.?] wdzięczności pro­
fesorom 'wychowawcom, osobliwie zaś 
dyr. Romanowi Hamczykiewiczowi, 
cieszącemu się wielką popularnością 
i p  zyw ązaniem swych b. uczniów.

HERBATA

Piękna i wytworna dam 3
ę i . m i s a r j u s z k ą  S o w / e t ć w .

TAJEMNICZA ROSJANKA, 
Praga, w listopadzie.

(Hi W Pradze żywo jest. obecnie 
omaw;ana afera, która zarówno ze 
względów towarzyskich, jafe politycz­
nych rozeszła się lozgłośinau echem 
i wywołała wielka ssmsację.

' Bohaterką tej afery jest piękna żo­
na pana W., dyrektora jednego z naj­
większych przedsiębiorstw przemysło­
wych w Czechosłowacji.

riyrektor ów. wielki wielbiciel płci/

—  KOCHLIWY PAN DYREKTOR.
piękne4, ożenił się niedawno po raz 
trzeci, choć poprzednie małżonki je- 
szi ze żyją i pozostają z byłym .mężem 
w bardzo przyjaznych stosunkach. No­
wa żona dyrektora była jedną z naj­
hardziej interesujących postać pras­
kiego życia towarzyskiego.

Zjawiła się ona w stolicy czeskiej 
niedawno, a choć o przeszłości jen wie­
dziano oi wiiiie, rychło zwróc;ła na 
siebie uwagę niepospolitą pięknością i

Ul w  r w a ł a  mtm&» M
nada! grasuje we Lwowie.

„KOM UNIKAT LW O W S K I Nr. 5" 
NA W Y B IT N E  

Lwów  8. listopada.
(— )  W czora j znowu w  mieście 

naszem p o jaw iły  się u lolk1’ zatytu­
łowane „Komunikat lwowski Nr. 5“  
tym  razem pisany na cyklostylu Na 
zakończenie ulotki te zaw iera ją  ad- 
notację: „Odbito w  6 tys. egzempla­
rzy, uprasza się powielić w  kilku­
nastu egzemplarzach i rozdać krew­
nym i znajomym". Cała treść ulot­
ki zawiei a mnóstwo plotek wręcz 
niesmacznych, a dotyczących życia

ZA W IE R A  AN O N IM O W E  ATAKI 
OSOBISTOŚCI
prywatnego członków rządu, daiej 
paszkwile na rozm aile osob.stosci, 
p.ustujące dzisiaj wysokie stanowi­
ska rządowe. Ulotka wreszcie po­
wtarza plotki urzędownie zdemen­
towane itp.

Charakterystycznem jest, że le 
właśnie ulotki, jak iów n ież m nó­
stwo egzemplarzy poprzednich 
komunikatów znaleziono podczas o- 
stalniej rew iz ji u lwowskich komu­
nistów.

KATA STROFA, 
w yb itn ą  Kulturą u m ysłow a  i tow arzy ­
ską. Wiedziano o niej tyk .0  tyle, że by­
ła z pochodzenia Rosjanką. Ciekawych, 
którzy chcieliby się dowiedzieć bliż­
szych szczegółów, zbywai a odpow ie­
dziam i w ym ijającem u

Wobec tego zaczęły o mej krążyć 
rozma.te, mniej lut więcej

lantaatycznt pogłoski. 
Szeptane nawet o lem, że piękna i wy­
tworna ditma jest arystokrutką rosy j­
ską, lecz z pewnych -powodów nie chce 
zdradzić swego wysokiego pochodzenia. 
To jedna-k jeszcze bardziej przyczynra-

ćz" wyerąłeś
dzisiejszy kupon 

Konkursu Zimowego?

a ten niewiele myślgc, palnął do niej z karabinu
OFIARA KRWAWYCH AMORÓW JESZCZE LECZY SIĘ W  SZPITALU.

Lwów, 8 listopada. 
v— ) W maju hr. do folwarku dra 

Papary w Pod liskach Małych powiat 
Lwów przybyła z pow jarosławskiego 
parłja robotników rolnych na sezon 
letni. Między nimi była 21-letnia A- 
m da Mnichówna, do której począł się 
zalecać zajęty na folwarku parobek 
22-ietni Ilko Hołowka. Wreszcie o- 
świadczyl się on o jej rękę. Zrazu 
dziewczyna oświadczyny te przyjęła, 
ale mebarwem nabrała do narzeczonego 
wstrętu fizycznego z powodu jakichś 
uraz cielesnych. Wieczorem 10. sier­
pnia br., gdy Hołówka znowu przy­
szedł dó niej z zapytaniem, kiedy chce 
wziąć śluib, otrzymał deoydu ącą od­

powiedź, że stanowczo nie wyjdzie zan 
zamąż. Usłyszawszy to riołów*ka, mając 
przy sobie krótko ucięty karabin, wy­
strzelił i zranił ją z o-hie nogi. Ciężko 
ranną oddano do szpitala gdzie do tej 
pory przebywa jeszcze.

Aresztowany sprawca, zbrodni tłu­
maczył się, że karabin wypalił bez 
jego woli. Wczoraj na rozprawie p-zed 
sądem przysięgłych w  ten sam sposób 
się bronił. Z powodu nicpzybycia na. 
rozprawę poszli cdowanej, rozprawę od­
roczono Trybunałowi przewodniczył 
r Angiełski, oskarżał prok. Ogonow­
ski, bronił adw. dr. Zygmunt Vogel- 
fanger.

 o------

ło się do powodzenia uroczei dyrektó- 
rowej. Formalnie ją. sobie w kołach to­
warzyskich rozrywano

Tymczasem obecnie okazało się, że 
piękna pani jest w intymnym kontak­
cie z rządem sowjeckim i jako jego 

emisarjnszka 
podj- ła się 'wielu bardzo trudnych i od­
powiedzialnych misyj politycznych. 
Zrazu nie posiadano -jeszcze w  tym 

j zakresie zupełnie dokładnych i real­
nych infoimacyj. Wobec, tego policja 
była w wielkim kłopoce, a sprytna Ro­
sjanka umiała zacierać groźne dla mej 
podejrzenia.

Obecnie jednak udało się policji 
praskiej dostać w  ręce

doknmenty, 
stwierdzające niewątpliwie winę owe] 
damy. Została ona uwięziona, co stało 
się w  Pladze przyczyną niesłychanego 
rkandalu.

Dyrektorowa gra rolę uciśnionej 
niewinności i stanowczo wypiera się 
wszelkiej winy Utrzymuie ona. iż pa­
dła ofi arą fatalnej i tragicznej omyłki. 
Dla dyrektora aresztowanie żony pod 
zarzutem szpiegostwa na rzecz Sowie­
tów stało się ciosem tak straszliwym, 
iż nii-szozęśliw-y człowiek załamał się 
całkowicie.

W Pradze hi-storja ta jest tómatem 
żywych komentarzy. Opinja publięzna 
tak dotąd1 naogół życzliwa dla pięknej, 
pani 0Drócdła się przeciwko niej.
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Ja b łko  ra js k ie  i wąż
Jako praźródło mody... -

LUDZIE, KTÓRZY KUJĄ WCIĄŻ NOWE POMYSŁY. —  DLA WZMOŻENIA RUCHU OBCYCH. —  W  CHAOSIE 
BARW. —  RAJ KOBIET. —  ŻYCIE MODNISI OD PORANKA DO PÓŁNOCY. —  > ŹRÓDŁO TRYSKAJĄCE WODĄ 
KOLOJłSKĄ. —  A WSZYSTKO ODRY W A SIĘ PRZY AKOMPANJAMENCIE CHÓRALNYCH WESTCHNIEŃ

( K o r e s p o n d e n c j a  w ł a s n a  „ G a z e t y  P o r a n n e j

Berlin, w listopadzie.
Dyrekcja wystaw Targów berliń­

skich posiada w  gronie swym dwu lu­
dzi, którym zawdzięcza swój stosunko­
wo szybki a wielki rozwój. Są to: dr. 
Schick i Karci Vetier, doskonały dzien­
nikarz, propagandy sta pierwszej klasy.

Ci kują ustawicznie nowe pomysły 
celem przysporzenia miastu i przedsię­
biorstwu dochodów. Niedawno urządzo­
na wystawa iadjowa cieszyła się du- 
żem powodzeniem, poprzednio zaś 
ściągała swych zwolenników ' modna 
obecnie Weekend wystawa.

Celem wzmożenia w Berlinie ruchu 
obcych podjął szef propagandy Yclter 
bardzo żywą akcję. Otwarto wystawę 
Fani, która ściągnęła nawet w  dniu 
otwarcia korespondentów zagranicz­
nych, zazwyczaj nie zajmujących się 
modą. Któryś z kolegów znalazłszy się. 
w tym przepysznym, oszałamiającym 
chaosie barw, począł coś prawić o raju 
kobiet, na który to raj zapracownją się 
mężczyźni. Być może, iż na tę myśl 
naprowadziły go malowidła ścienne, 
podające jabłko i węża jako prażródło 
mody.

W trzydziestu siedmiu pawilonach 
rozpostarły pierwsze firmy berlińskie 
życie modnisi od poranka do północy. 
Począwszy od bielizny poprzez przed­
obiednie zajęcia wśród kufrów podróż­
nych, mieszczących tysiące drobno­
stek, charakteryzujących elegantkę, w i­
dzimy i sportmenkę, nudzimy Panią na 
pokładzie, przy zakupach, na balu ko­
stiumowym, w  hallu, przy ślubnych 
podarkach, oraz przed udaniem się na 
spoczynek.

Przecudne w kolorach i wyrobie 
jedwabie i aksamity budzą zachwyt, 
w  podwórcu piękności fabrykanci per-

Wśród pism i książek.

Lwów, 3. listopada.
London J.: Opowiadanie pogromcy.

(W arszawa 1927 ,,Kćj"). Ten najnowszy 
zbiór najulubieńszego dziś u nas z pisarzy 
zagrań,icanych zawiera. 5 opowiadań, osim 
tych przeważnie na tle życia m ieszkańców 
północno-zachodniej Am eryki, tego terenu 
watki człow ieka z •nielitośeiwą przyrodą. 
Przekład staranny.

Dumas Al. (syn): Sprawa Clemenceau. 
Pam iętnik obwinionego. (W arszawa, dru­
karnia E. Al. K. A .) 3 tomy. Ta słynna, 
niegdyś powieść m ’od-?go Dumasa została 
obecnie powtórnie przyswojona językow i 
polskiemu (? )  przez anonimowego tłuma­
cza. Przekład  ten jest lak ohydny, rojący 
się już, -nie na każdej stron icy, ale w każ­
dym niem al wierszu od błędów wszelkiego 
rodzaju, że czyn i przeczytanie tej książki 
istną męczarnią. J-ast to jeden z najd-rasty- 
czniiejszych -przykładów/ karmienia publicz 
ności przez w ydawców  ohydam i języko­
wemu wzamiaTi za drogie pieniądze.

Emonts P .: Duch tĄvogi. P rzygody w 
Kamerunie. (L w ó w  .Dobra książka"). —  
W-breiw nazw ie wydawnictwa, nie jesit to 
wcale „dobra książka", lorz m izerna ra­
mota, nadająca się chyba do serji czy ta- 
■nok d la misjonarskich wychowanków. Po 
co się . tego rodzaju p,i ronione.. p łody prze­
kłada na ję zyk  polski •—  gdy ty le  innych 
wartościowych rzeczy czeka, na przekład 
—  to jest tajemnica wydawców .

Jan Gotkont - Grabowski „Spadające 
gwiaauy‘% powieść. Pow ieść niniejsza wno 
pi do literatury pow iew  św ieżego talentu, 
Rom antyzm  tej książki stanowi je j n ieza­
przeczony nrak, a wysoce interesująca fa ­
buła przykuwa, czyteln ika.

fum urządzili źródło tryskające wodą 
Kotońską, koronki snują swój nieprze­
party czar, lutra kosztowne nęcą oczy,
parasooki-cacka. kwiaty czarowne bar­
wą i materiałem dopełniają całości to­
alety Rani. • -

. Wystawa świaćtczy nietylko o roz­
woju przemysłu niemieckiego, ale też

o znacznie lepszym niż poprzednio 
smaku estetycznym. Tłumy kobiet i 
mężczyzn wypełniają wystawę. Kobie­
ty wzdychają, wzdychają mężczyźni. 
Ci, których portfel nie gniecie, muszą 
wzdychać wbrew logice.

Michalina Szwarcówna,

Specjalność B E L M O N T U  Kościuszki 1.
Rosół, Barszcz, Gulasz węgierski,
  ..................... - ........  i ura z rosołu od godz. I  w nocy do rana.

Najidealniejsza am erykańskie  
cicha,ciszące maszyny

C* ŚlVl STH & Bros
oraz maszyny podróżne „Corons".

:: G eneralne p rzedstaw ic ie lstw o  ::

BRACIĄ HOHN w Bielsku
Oddział Lwów, ul. Słowackiego 2. Tel. 523.

Uroczystość poświęcenie lokalu
centrali Związku podoficerów razerwy.

AKT POŚWIĘCENIA ODBYŁ SIĘ W  OBECNOŚCI DELEGATÓW W ŁADZ  
I GRGANIŻACYJ. —  OTWARCIE KURSU INSTRUKTORÓW PRZYSPOSO­
BIENIA WOJSK. —  OTWARCIE SCENY KOLA AMATORSKIEGO STOWA- 

• * " RZYSZENIA.
Lwów, 8. listopada.

(bp.) W  n ied z ie lę  u b ie g łą  o d b y ła  się
piękna uroczystość poświęcenia lokalu 
własnego Centrali Związku Podofice­
rów Rezerwy ziem poludniowo-ws-chod 
nich Rzplitej przy ul. Długosza 1. 20.

Przed rozpoczęciem uroczystości 
pułk. Zni aut odebrał raport wojskowy 
prze-d bogato w  festony zieloni i em­
blematy narodowe przystrojonym do­
mem. - -

Następnie religijnego aktu poświę­
cenia dokonał ks. Obcity&ski, poczem 
powitał zaproszonych gości -przewodn 
Związku Owynar. zaś członek W ydr 
Kosowski przedstawił historję powsta­
nia i cele Zw., a więc przedewszyst- 
kiem przysposobienie wojskowe społe­
czeństwa oraz samopomoc członków 
Stowarzyszenia.

Następnie szereg przemówień roz­
począł pułk. Krasicki im. wojskowości 
składając Związkowi życzenia pomyśl­

nego rozwoju, dalej prof. Zalerki, oraz 
delegat warez. -Związku Podoi'. Ilez. 
Gutowski.

Po przemówieniach chór własny 
Slow. odśpiewał „Sztandary polskie na 
Kremlu“ oraz „Wieniec pieśni pol­
skich".

Z kolei nastąpiło wpisywanie się u- 
czeslników uroczystości do Księgi pa­
miątkowej. j  t

Nasięjmie pułk. Krasicki po odpo- 
wiedniem -przemówieniu otworzył kurs 
instruktorów przysposobienia wojsko­
wego, a nakoniec przewodniczący Zw. 
krótkiem przemówieniem zakończy! 
uroczystość.

Wieczorem o godz. 7 nastąpiło 
otwarcia sceny członków Kola ama­
torskiego Zw. Podof. Rez. którzy przy 
wypełnionej po brzegi widowni ode­
grali sztukę lud. Dominika p. t. „Oj­
cowizna".

Solił l l  i  l i i i  s m u  a M c M
i prezesow i,

UROCZYSTE ODSŁONIĘCIE PO PIER SIA  PRES. JńZErA
Lwów, 8 listopada, 

(jp ) Sokół IV. zawflzięcz-a swe za ło że ­
nie oraz uzyskanie wim-nogo gmachu w  
w ie lk iej m ierze prez. Józefowi Neuman- 
nowi, k tóry  byt jednym z głównych za ło- 
żydei-i i in icjatorów tego gniazda.

W  uznaniu ly-r.li w ielkich zasług sw e­
go prezesa, postanowił W ydzia ł Sokola 
IV. dać trwały wyraz wdzięczności gnia­
zda dla swego prezesa przez umieszczenie 
jtjjo popiersia w wietkiej sali gimnastycz­
nej Towarzystwa.

Piękna la uroczystość odbyta się w 
dniu wczorajszym  w Sokole IV . o godz. i l

NEUM ANNA-
rano w obecności licznych przedstaw icie­
li w ładz cyw ilnych  i wojskowych, przed- 
stawkudii z  dzie ln icy okręgu i gniazd so­
kolich, stowarzyszeń społecznych i orga-
n izacyj przysp. wojsk. itji. Obecni byli 
komend. \\J DOK. gen. Sikorski, prez.
Związku Obr. Lw ow a Baczyński, w im.
zrzeszeń dziennikarskich red. Laskownic- 
ki, wiiccpr. Rcite i Kucharski, min, Stc- 
słowicz, wicepr. izby lian II. i przetn- dr. 
Rucker, Starszyzna sokola dr. Czarnik. 
Kwiatkowski, Czajkowski, Malaczyński, 
dr. Borowiec, dr. Swigost i i. reprezentan­
ci Tow- Strzeleckiego, Gwiazdy, M SO „

B cs  p n u d r e s

€ J O @ i E T
P a r is

Foltc-R ilcne
• p^a lier PpJnteiHp^] 

E*e<ite f l e u r  Kleue,

W y ^ c z n i  P r z e d s t a w ic ie le  
M  C z a p n ik  i S .  I z b łc k i  

V a r s o v ie ,  D łu g a  5 0 , l e i .  : 3 2 4 - 9 8

ilp. Bardzo licznie zebrali się członkowie 
Sokola IV z ródainwmi, jakoteż grono oso- 
bislych przyjaciół oraz rodzina prezyden­
ta Neumanna.

Jubilata wprowadził do pięknie ude­
korowanej sali wicepr Sokola iV. dyr. 
Smoticki przez szipaJcr umundurowanyrii 
druhów, a równocześnie orkiestra Sokola 
IV. odegrała ma-rsz sokoli, następnie chór 
m ieszany Sokola IV . pod batutą dra Lu­
dwika Ptaszka odśpiewał kantatę na cześć 
prez. Neumanna, układu prof. dra Sołtysa.

Następnie wicepr. dyr. Smoticki pow i­
tał obecnych, a w pierwszej linji przed­
staw icie li w ładz i stowarzyszeń, jakoicż 
prez. Neumanna, poczerni w  dluższem 
•przemówieniu skreśli! obraz zasług prez. 
Neamanna dla Sokola IV. i idei sokolej, 
w  uznaniu których Sokół IV . m ianował 
go w  roku ub. swym  członkiem honoro­
wym, a nadlo Rada Zw iązkow a Tow so­
kolich w  W arszaw ie nadała mu również 
godność członka honorowego.

Rmieszczeniiemi popiersia zasłużonego 
prezesa w  sali Sokola IV. pragnie Trwa 
rzys iw o  dać w yraz trwałej wdzięczności 
i podawać go za wzór przyszłym pokole­
niom. Na dany znak spadła zasłona, okiy 
wijąca piękne popiersie bionzowe prez. 
Neumanna. Orkiestra odegrała msz a m ó­
wca zioży l życzen ia  prez. Neumazinowi 
i jego małżonce, by długie lala w  pełni ?i! 
pracowali nadal dla dobra ukocham:j i 1 . 
s kolej.

Następnie im. sokolej Dzieln icy Ma.inp.- 
przem ów ił dyr. Malaczyński, im. Okrę­
gu V. druh Czajkowski, im. Sokola-M acie­
rzy  dr. Botowiec, im. Sokolą IL  dr- Śv/i- 
gost, im. Tow. Strzeleckiego p. Sudhofi, 
im. Zw. Obr. Lw ow a pułk. Paczyński

Głęboko wzruszony dziękował prez. 
Nenmann za ic dowody uznania dla jego 
pracy, kończąc swe przem ówienia ik rzy , 
kiciu na cześć Rzeczypospolitej i Prr®.* 
Ignacego Mościckiego, poczem orkiestra 
odegrała hymn państwowy i marsz so 
koli.

Po przerw ie n-asta.pila część kuiiceriu, 
wa. na którą z ło ży ły  się: śpiew arlyslk i 
opery iw . p. Gteen Skazowei. deklamacje 
p. Spaczyńskiej, śpiew p. Sroki. solo 
skrzypcowe dyr. Stefana Pańkowa i  chór 
m ieszany Sokola IV. W szystk ie produkcje 
s ia ły  na wysokim  po/.tomie artystycznym .

N A D E S Ł A N E .

H O  „ H E M "
pisane jak wyżej jest oczywiście 
błęd m. O wiele większy błąd  
popełnia jednak ten, kto pragnąc 
dobrej herbaty, nie żąda herbaty

l. Y O N S ’A .
Podają do wiadomości 

P. T. Szanownej Kliejen- 
teli że wróciłem z Paryża 
i polecam się nadal ła­
skawej pamięci

M A K S  

Koralnicka 8. 
Nr. tel. 33-97.

b a l s a m  n a  
O D C IS K I

usuwa radykalnie bez bolu uporc** 
we nagniotki i zgrab ią  nask6rŁi 

Skład i wyrób:

A pteka.tf.Ettingera
Lwdw, p ac CDŁUGHOWSKtCa
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FAUSTz Heleną Lipowską, Aleksandrem Michałowskim i Miecz/sła" 
wam Perkowlczem, w dniu 9. listopada w Teatsze N elk»m.

S zcze g ó ły  w  afiszach.

K R O N I K A
Listopada  

W ió rek
Bogdana

REDAKCJA BEZW AR UNK O W O  mAND.
SKRYPTÓW  WIE ZW H A o A,

I ł A JR W IELK I.
W  taras, 8. bm. „W śród  sukien roztań­

czonych ‘ .
Środa., 9. bm. „Faust'', gjsc- występ pp. 

L ipow skiej i  Miunałowsariego. (Dzień Aka­
demika).

Czwartek, 10. bm. „Szczęście Frania' . 
W ystęp  Jaracza z w łasnym  zespołem.

t e a t h  n o w o ś c i .
W torek , 8- bm. „Najpięjtnieisza z go­

nie".
Snoda, 9. bm. „Fura słom y'.
Uawartek, 10. bm. „Najhięiu iiesza z k o ­

b ie t".
*

Teatr W ielki powtanza dziś, o godz. 
-7  30. świetną, sensacyjną sztukę ' współ­

czesną Rossa di San Sezondo „W śród  
sukien roztańczonych , w prem ierowej 
reprezentacji artystycznej. Ta n iezw yk le  
m alownicza nowość, dagąca w idzow i całą 
gamę -głębokich wzruszeń i c iekaw ych  
przezyć psychicznych, buidizi cgohwe w ie ! 
hńe zainteresowanie i jeisi pierwszorzędną 
atrakcją artystyczną. —  Jutro, w  środę, 9- 
br. na „Dzień Ai-tauenuika' ukaże się na 
scenie Teatru W 'elkuego operą Gounoda 
,Faust", z gościnnym występem  na jw yb it­
niejszych śpiew u.ków oj-ory warszaw skiej: 
H eleny 'Lipowskiej (M ałgorzata) i  A leksan­
dra M ichałowskiego (Meftfcjn). obok któ­
rych z  pośród naszych śpiewaków w ystą­
p ią  pp. Okońska (Si-ebćl), Ostrowska (M ar­
ta), Petrkawiez (Faust), P łońsk i (W rten- 
ty ) i  KurzibaTt (W agner), pod k ierow ­
nictwem muzyczuam ip. Jarosława Lesz­
czyńskiego.

Jedyny występ czwartkowy Stefana Ja­
racza w  Teatrze W ielk im , w yw o ła ł nad­
zw yczajne zainteresowanie puibJićSn&śri, 
które u jawnia się w  tłum,nem rozkupowa- 
nl-u b iletów  Jaracz gra w  ..Szczęściu Fra­
n ia " Perzyńskiego ze swoim  w łasnym  ze­
spalam karnym  i skoordynowanym , który , 
tw orzy  w yborną obsadę. Nadmłoniić nale­
ży, że sztuka grana jest baz suflera,

*
TE ATR  M A ŁY :
W torek , 8 bm. gocz 7.30 wiecz. „W ie ­

czó r  Tan eczn y M ary li G rem o". N ow y 
program . (N ieodw oła ln ie  ostatni raz.)

Środa, 9 bm. godz. 7.30 w iecz. „H u ­
m or rząd z i" ,  w ie lka  rew ja  warszawska. 
Prem iera . (Zn iżk i m e w rżn e).

Czwartek, 10. bm. godz. 7.30 w iccz. 
„H u m or rząd z i", w ie lk a  rew ja  w arszaw ­
ska. (Zn iżk i n ie  ważno)

+
Pożegnalny wieczór Maryli Gremo od

będzie  się dziś w e w iórek . 8 bm. w- sali 
Teatru  M ałego. N ow ym  swoim  św ietnym  
program em , podb iła  urocza artystka raz 
jeszcze lw ow ską pu l lic znosu oraz prasę. 
M im o to d yrek c ji T eatru  M ałego n ie  uda­
ło  się przed łużyć um ow y, gdyż m łodziu ­
tka tancerka żegna L w ó w  n: czas d łu ż­
szy. udając się na tournee tryum falne do 
sto licy  i w iększych  m iast Polsk i, a potem  
zagranicę.

*
„Pieśń o ziemi", arcydzieła sym fon icz­

ne Gustawa Mahiera, na w ie lką orkiestrę 
i  dwa glosy solowe, wykonane zostanie 
poraź p ierw szy we Lw ow ie , staraniem 
Polskiego Tow arzystw a M uzycznego we 
czwartek, 10 bm. w ieczorem , oraz Dowtó 
-rzone będzie w  niedzielę, 13 bm. w  po­
łudnie. Pa-rtje solow e odśpiewane będą 
przez znakom itą artystkę opery w arszaw ­
skiej Halinę Leską i  tenora Marcelego So- 
w ilskiego. Dyryguje di. Adam Sołtys. W y ­
konanie wspaniałego dzieła Mahiera nale­
żeć będzie do ewenem entów bieżącego 
sezonu koncertowego.

f i ’ Z !  f k l M J l l  M 3 ł  , i r ś i  K E S S t r l *
zkuńcem miesiąca stanie przed sądem przysięgłych.

3E D Z IE  TO  N A JC IE K A W SZY  PR O C E S  

Lw ów , 8. listopada.
(— J Jak się dow iadu jem y 29. bm. roz 

poczn ie się w e L w o w ie  jeden z  najcie­
kawszych proeesów . Bohaterem  jego  bę­
dzie  os ław iony  Geza H o llo  rccte Gwido  

Hirseh z Budapesztu, k tórego  w ystępy 
na bruku lw ow sk im , _ w arszaw sk im  i 
gdańskim  z jed n a ły  mu sławę międzyna­
rodowego hochstapfera. P o  ucieczce

BIEŻĄCEG O  R O K U W E  L W O W IE .

z Polsk i uk ryw ał się on d łuższy czas w 
sw ojem  rodzinnem  m ieście Budapeszcie 
i tam na skutek listów gończych zosta ł 
u ję ty  i odstaw iony do dysp ozyc ji p o l­

skich w ładz sądowych. W  procesie tym  
przew in ie  się p rzez salę sądową długi 
szezeg świaaKow, przy których nie brak  
będzie poważnych osobistości z caicj 
Polski.

F F P K K T U A F  K IN O T E A T R Ó W : 
A rO E L O : Ostatni uśmiech błazna. 
CASTRO: Batalion miłości. 
G H IM EltA : Paryż o północy.

FATAM ORGANA: Miłość. Księżna de
Langeais.

KOPERNIK: Zmartw ych wstanie.
L E W : Wreża, miłośoi.
M ARYSIEŃKA : Zm artwy ehwstanie.
P A Ł A C E : Szał m łodości.
^ A S A Ż : D jebelski jeździec
UCIECHA. Kurjer carski- 

 o------

POLSKIE TO W A R ZYSTW O  MUZYG2NE.
Czwartek, 10. listopada, n iedziela 13. 

liftopad-a: Pieśń o z iem i" G lptaw a
Mahiera na w ielką orkiestrę i 2 głosy so­
lowe. 9288-G

(jp.) I m o w a  wiosna-. Jesień n ie  chce 
uważać się za  pokonaną. Zdawało się, żc 
już nie w róci jaj krasa, żo raz na zamsze 
pogrążą ją w  nicość szare smugi dcsaczu 
i duszące pajeazynY m gieł listopadowych... 
A  oto już pa paru dudach niepogody w ró­
c iły  promienne uśm iechy siońctn, w ró­
ciło ciepło, łagodne naiwet w  godzinach 
późnego wieczoru, przystrojonego w  sza- 
lirow ą oponę niebios umianych gw iazdam i, 
roźświetio-nyicn srebrzystą k ła m ią  księ­
życa... P rzyroda chce zachować tek długo 
młodość.,,i krasę, jak nowoczesna kobieta...

Pieśń o fu trze. Fu tro  ju ż zupełnie 
zg łupia ło  N ic  w ie  co mu ze sobą zrobić. 
Chodzić u roc z " eie po u licach, zaw isnąć 
smutnie w  szafie, c zy  naw et w róc ić  j e ­
szcze do składu na 'resztki n a fta linow ego  
snu. T ak  zm ienna jest bow iem  k ieru jąca  
jego  losam i Pan i Aura. W  dniach ostat­
nich hum or je j się napraw ił, fu tro  poszło 
w  niełaskę. N ieśm iało  w ych odzi na ulicę 
zapom niane juz trochę słońce. Najlepsi 
zna jom i sw oją droga n ic odrazu je  po 
zna ją  tak jest w yn .ten  ownne i ledw o 
trzym a jące  się na nocach T o  są podróżr 
suchotnika ostatn ie j god z in y  ^ k a z a n e -  
go na śnnerć. Śm ierć w y jd z ie  naprzeciw  
n iego —  w  futrze.

L in d e  i Sienk iew icz. D w a j ci m ężo ­
w ie zaw iadam ia ją  nas, żc d łużej n ie  będą 
znosić tego, co się d/ icje na uczczonych 
ich nazw iskam i ulicach. Zb ieg tych ulic 
byw a  o zm ierzchu u lubionym  kątkiem  
lekkom yślnych  n iew iast i irh  p rzy jació ł. 
Skutkiem  lego  p rzychodzi tam  do głoś­
nych rozm ów , k tórych  ję zyk  n ie jest ani 
tak czysty jak  L in dego :’ ' ani tak p iękny 
jak  S ienkiew icza.

Prezes Prokaratorji generalnej dr. Sta 
nisław  Bu kow ieck i p rzy jech a ł do L w o w a  
w  sprawach urzędow ych  i p rzy jm u ję  w  
lw ow sk im  O ddziele  P rck u ra to r ji generał 
nej, p rzy  ul. Rom anow ioza l l a ,

„Ta Joj", pod takim, n iew iele  mówią- 
cyrp. i  nieco łyczakowskim  tytułem  ukaza­
ło się w'ie:le m ówiące, w ie le  ładnych arty­
kułów zaw ierające pisemko, które m a tę 
zaletę, że  kosztuje tylko 30 groszy, oran 
jadną wadę, a to tę m ianow icie, że będzae 
sprzedawane ty łka w  ,Tygodniu Akadem i­
ka". A  w ięc  spiaszcie się! Opiócz raru  na­
szych „rod; im ych " talentów akademickich 
w  „T a  J o j j“  um ieścili a rtyku ły : R ita
Rey, Zbierzoh, wski, Raort i imni.

Polskie Towarzystwo Politechniczne 
zaw iadam ia, że 9. Lm. w ygłos i odczy t p. 
p ro f. E dw in  Hauswald pt. „O  now ych  
sposobach reorgan izow an ia  zarządu 
przedsięb iorstw ". Początek  o godz. 18.

Polsaia Tow. Przyrodników im. Koper­
nika. Posiedzenie naukowe odbędzie się 
8. bm. o godz. 1 S-tej w  Instytucie Geclo- 
g.cznym  Uniw . J. K „  ul. Długosza 8, z po 
rządl iem dziennym : 1) Odczyt prof. dr. 
W . Teisseyre'a p. t. K ilk? słów o bud >wie 
Karpat i  zdobyczach naukowych Assocja- 
cji karpackiej. 2) Kom unikat prof. inż. A. 
Kjozikowskiego p. t. N o w y  szkodnik sosny.

Zarząd powsz. wykłaaow  uniwersy­
teckich i politechnicznych donosi, że se- 
r ja  w yk ład ów  p rof. Zakrzew sk iego  o b e j­
m ująca 12 w yk ład ów  odbyw ać się bodzie 
codzienn ie począw szy  od 8. do 19. bm. 
P ie rw szy  w yk ład  odbędzie się w e w torek  
8. bm. o  godz. 0 te j (18) w  sali K op ern i­
ka U niw ersytet, m. M arszałkow ska Ł, 
d rugi laiuże w e środę 9. bm. o te j samej 
porze.

Jubileusz Polskiego Towarzystwa Śpie­
wackiego „Eclio-Maclcrz“ we Lwowie. W
zw iązku  z czterdziesto leciem  is ln ien ia
i ju b ileuszow ym  konccitem . k tóry  odbę­
dzie się dnia 4. grudnia br. w  Tea trze  
W ie lk im  w e L w ow ie , zarząd  „Echa-M a- 
c ie rz y " zw raca się z apelem  do swoich 
byłych członków , k tó rzy  należeli k ied y ­
ko lw iek  do Tow arzystw a, by zechcieli 
w ziąć  c zyn n y  udział w  koncercie  i u ro­
czystościach jub ileuszow ych . Pisem ne 
zg łoszen ia  na leży adresow ać: Echo-M a-
cierz, L w ó w , ul. Hetmańska, gmach 
SkarbKa, II. p.

Zarząd V  L isewskiego Okręgu Sokolego 
w zyw a  druhów i druhny, wszystkich 
gniazd sokolich do w z ięc ia  udziału w uro­
czystym  obchodzie ,'Swilpta Państwowego 
w piątek, dtna T l i  bm. W  dniu tym  zgro ­
madzą ?ię uczestnicy uroczystości w szyst­
kich  gniazd lwowskich o godz. 9-30 rano 
w  gmachu Sokola-Ma-cierzy, skąd grem ial­
nie udadzą, się pochodem do kościoła archi j 
kuilodrałnogo na uroczysto Nabożeństwo. 
Po M szy ów. wezm ą udział, wraz z wsizyst 
kim i uczestnikami uroczystości, w  pocho- 
dzlię. na cjac Bernardyński, gdzie odbędzie 
się defilada. 'Po  rozw iązaniu  pochodu de­
legacje gniazd sokolich wezm ą udział w 
uroczystej Akad' m ii w  Teatrze o godz.
12.30 w południe, a wieczorem w przed­
stawieni n tealiT;lnem.

Lw ow sk ie  Tow arzys tw o  F o to g ra fic z ­
ne. W e  w torek , 8. bm. ]). J M icrzeeka re ­
feru je  książkę P ru jo  „O  k om pozyc ji p or­
tretu ". Począ tek  zclunnin o godz, 18.30 
w lokalu  w łasnym  p rzy  ul. Sokola 4.

(— ) W łam an ia  i kradzieże. Em anuel 
(C yg lcr, k ierow n ik  fn b iyk i w od y  sodowej 
przy ul. R ząśn ick ie j 14. don iósł po lic ji, 

tee n ieznany sprawca w łam ał się do por 
tje rk i i skradł aparat te le fon iczn y  nr. 
2893. —  N a szkodę W ilh e lm a  B ićgeleisena 
Zam. Zam arstynow ska 49., skradziono 
w czora j 250 zł. i 25 doi. O kradzież tę po- 
d e jrzyw a  donoszący swą służącą, k tóra 
w yda liła  się ze służby.

(— ) K rzyw y  i Sąsiada. Do aresztów  po 
licy jn ych  oddano w czo ra j Semena K rzy ­
w ego  za kradzież b ie lizny  ze strychu na 
szkodę E is iga  Kutza, zam  Słoneczna 34. 
oraz M arjana Sądadę za kradzież balonu 
z w od y  sodow ej na szkodę Ign. Schleiera.

(— ) Nieżywy noworodek. Na staw ie 
p rzy  ul. Sadow u ick iej w yp łyną ł w czora j 
n ieżyw y  now orodek , k tórego  zabrano do 
Instytutu  m edycyn y sądowej.

(— ) Aresztowanie niebezpiecznego ban 
dyty. D o aresztów  po licy jn ych  oddrno 
w czo ra j W ładysław a Łopuszańskiego, k tó 
ry  dopuścił się c iężk iego  uszkodzenia c ia ­
ła na osob ie F ilipa  Tu rczaw sk iego  z 
K rzyw czyc .

(— ) Zamach samobójczy służącego. 
W czo ra j w kuchni na Politechn ice  ta r­
gnął się na życie  przez otrucie robotn ik  
Franciszek  Stefański. P ogo tow ie  ra tunko­
we po udzieleniu  pcm ocy odw iozło  go do 
szpitala. P ow ód  n ieznany.

 o-------
Tasinżine odznaczenie. N a Ogólno- 

krajower W ystaw ie  Gospodarczo-Spożyw­
czej w  Katow icach z pośród w ielu  w y  
staw ionych gatunków środków do prania.

tylko ca-modzialający środek dto pran i* 
RADIOM  odznaczony zostai z ło tym  m e­
dalem.

Cykorja JtJohina najwydatniejsza.

Z  błagalna prrśbą udaje się uboga sta­
ruszka lat 67 licząca, kaidka na. nogi —do 
serc litościw ych  państw o udzielenie po­
mocy doraźnej, żeby snę mogła ochronić 
od głodowej śmierci. Datki do Adm inistra­
cji dla W ik lorji.

Uboga staruszka, 65 lat ucząca, kaleka,
ma amputowaną nogę i uuztcodzoną rękę, 
wsKutck czego jest zupełnie niezdolną dc 
pracy, prosi o łaskawą pomoc- Datki skie­
rować naicży do Administracji, dla stu.li­
szki kaleki.

Z  kraju.
E lek tryczną  b o le j Kraków-Katowice

15. bm. zaczn ie kursować m iędzy  K a tow i­
cami a K rakow em  p ierw szy  m oto row y  
w agon  e lek tryczny. B ędzie  on przeDywał 
80 k ilom , odległość z K a tow ic  do K rak o ­
wa w  ciągu jió łto re j godziny, za trzym u­
ją c  się w  M ysłow icach, Szczakow ej, T r z e ­
b ini i K rzeszow icach.

Tys iąc  lic y ta c ji w  Łodz i. M agistrat 
łódzk i w y n a c z y ł  nu dni n a jb liższe  1000 
licytacji. W  p ierw szym  rzęd zie  ściągnięte 
m ają h yć fp oda tk i za  loka le  zt r  .1922—  
1924. Zarządzen ie to  w yw o ła ło  oczyw iśc ie  
konsternację wśród szerokich warstw
płatników .

Zgon  złodzieja cennych skrzypiec. W  
szpitalu warszaw sk im  zm arł w czora j p o ­
strze lony w  gabinecie restau racyjnym
„P o d  W ie c lią "  w  czasie, p róby sprzedaży
skradzionych  -skrzypiec Barcew icza, 35-
letni H enryk  M ielecki, znany w  W arsza­
w ie  z łod z ie j zaw odow y. u---
Ze świafa.

N ow a  opera polska M ieszka jący  obec­
n ie sv N iem czech  Ludw ik  Kam ult, b. p ro f. 
szkoły muz. w  Lub lin ie, skom ponow ał o- 
perę „Zaczarosysmy pierścień \ k tóra ma 
być w ystaw iona w  operze w ieóeńsk.e j.

K arol M utej Czapek-Chod n a jw yb itn ie j 
szy współczesny pisarz czeski, trzyk ro tn y  
zdobyw ca państw ow ej n agrody lite ra ­
ckie j. zm arł w  P radze w  w ieku  lat 67. Z  
u tw orów  jego  wym ienić n a leży  pow ieści 
„T u rb in a ", „J in d rove “ , „V ilem  R ozkocz 
„N iew o ln icy  Zachodu". Synow ie  jego, p i­
szący zw yk le  wsp ślnie, są rów n ież znani 
w litera turze czeskiej (np pow ieść „K ia -  
ka tit", u tw ory sceniczne „R . U  R .“ , 

.^Spraw a M akropu los" ‘ itd.)

Bogaty żebrak. P rzed  bram ą P an teo ­
nu parysk iego aresztów ano za naia rczy 
wą żebraninę 76-lctniego P io tra  Andrć. 
Znaleziono  p rzy  n im  w  gotów ce i ob liga ­
cjach 62.000 fran ków , p lon  intratnego, 
jak  w idać zaw odu żebraczego.

Pracewmoy Pcw. Zakładu
1‘farzR'eczćft wzajemnych

grożą strajkiem  protestacyjnym.
(.Od naszego korespondenta).

W arszawa, w  listopadzi
W  dniu 29 i 30 października rb. odbyt 

się N adzw ycza jny zjazd  Delegatów Zwdąiz- 
ku Pracowników Powszechnego Zakłada  
Ubezpieczeń Wzajemnych, na iktóry p rzy­
było  52 deleęwtów z  19 K ół Zw iązku. Po 
wysłuchaniu przemówietnia naczelnego 
dyrektora p. prof. W . Strzeleckiego oraz 
sprawozdania Zarządu głównego, Zjazd 
pow zią ł szereg uchwał, dotyczących roz­
paczliwej sytuacji pracowników Zakłada 
oraz nieuregulowanych dotąd norm upo­
sażeń i  przepisów em erytalnych, deklaru­
jąc nawet podjęcie strajku w razir nieu­
względnienia postulatów Związku.

N a zakończenia dokonamo wyboru Za­
r o d u  głównego Związku, przyązem  na 
prezesa Zw iązku wybrano przez aklam a­
cję p. K- Czyżewskiego, a  na członków  
pp.. Zarębskiego, SuniewsLiego. Markow­
skiego Ponikowskiego (W arszaw a ), G si­
ka (Białystok), iMeńkawsuiepo Tjublm ), 
Meutalbett.ogo (L w ów ) i  Wierzchowskie­
go (Krakówh



Str. 10 „GAZETA PORANNA" z dnia 9. lisrtopKffa 1927. Nr. 831/

? X3SA! Wi’ egzekutor podatkowy
§L POCZCIWY KUPIEC PROWINCJONALNY .ODZNACZONY" PRZE? RZĄD FRANCUSKI. —  ORYGINALNY WYCI­

NEK Z  GAZETY. —  TRICK SPRYTNE GO OSZUSTA.

P^ryż, w listopadzie.
(II). Nie jest rzccaa. lalwą, wyna­

leźć nowy poaa.tek, skoro istnieje ic.h 
;uż mnóstwo, tak, że biedny obywatel 
bez względu na to, czy jest Francu­
zem, Włochem, czy Polakiem, nieraz 
znajduje się e togo powodu w położeniu 
bardzo ki opatii „em . A  gdy sic wynaj­
dzie nowy podatek, jest rzeczą, jeszcze 
trudniejszą, aby wpoić w ludzi przeko­
nanie, iż jest on rzeczyw ecie 

niezbędny.
To też ostatecznie .mimo wszystko mu­
si ,, pomagać" egzekutor podatkowy 
choć nie zawsze ze zbyt wielkim suk­
cesem.

Te rozważania me odnoszą się sta­
nowczo do

Pawła Ancela,
wy ramowanego oszusta irancu “kiego. 
Podatek, który on wprowadził posiada 
charakter bardzo oryginalny i został 

-wyegzekwowany przez niego samego 
bez najmniejszych trudności.

Niedawno zjawił się Paweł Ancel 
w pewnem malom prowinc onalnt-an 
mieść,e francuskiein. WystąpT tam 
,ak:o urzędnik państwowy i przybył, o- 
barczony aparatem rad jow ym  do pe­
wnej pary małżeńskiej, nie odznacza­
jącej się już pierwszą młodością.

Przedstawi! się jako wysłannik 
władz iiodatŁowvcL i doniósł, że przy­
chodzi, ahy pobrać

cztery tysiące transów 
jako podatek za odznaczcnje pana Cu- 
iei (tak się nazywał ów poczciwy ku­
piec prowincjonalny)

orderem Iegji honorowej.
A gdy zdziwiony i oszołom ony Cu 

rei uświadczył, iż nic nie wic o swem 
zasz^zytnem wyróżnieniu —  oszust 
zawołał z patosem:

—  .,JaJrto? Czy nie czyta pan ga jd  
paryskich? Mam przypadkiem p izr  so­
bie wycinek jednego z pism pary­
skich".

I pokazał rzeczywiście zupełnie w y­
trąconemu z równowagi poczciwcowi 
wyci-nek pisma, gdzie widniało rzeczy­
wiście nazwioko Curela

Nawiasem należy stwierdzić, iż 
wyemek ów wcale nie pochodził z ga­
zety, lecz został odbity dla użytku o- 
szusta przez znafomego drukarza.

Nie pogi;ad?.jący 9ię z radości ku­
piec zaczął siię szybko zastanefefić 
nad tent, co mogło rząd skłonić do ob­
darzen ia go takim  zaszczytem .

—  „Ach! rozumiem —  wykrzyknął 
—  to zapewne za to. że w roku ubie-

Z e  sportu.

Z  OKRĘGOWEJ LIG I P. N
Lwów, S. listopada.

1) Zakazuje się z dniem 4 listopada 
br. p rzyjm ow an ia graczy z klubów nale­
żących do P  Z. P. N. bez zezwolenia.

2) W  dniu 10 bm. (czwartek) o godz.
7.30 wiecz. odbędzie się usiedzenie Za­
rządu L. O. L. P. N. oraiz W. G. .i D. z 
następującym -porządkiem dziennym 1) 
Octi zytani“ protokołów z ostatniego posie­
dzenia. 2) Sprawozdam-ie deiegaia z Nad- 
zwyazajnegio "Walnego Zgrom. F. L. P. N., 
odbytego dnia 16 ułi. m. w Warszawie. 
3) Sprawa porozumienia z P- Z. P. Nem i 
L. O. L. P. Nem. 4) Subwencje, i jej roz­
dział. 6) Sprawy bieżące i koresponden­
cja. 6) "Wnioski i  interpelacje.

Ze względu na ważnośi spraw obec­
ność wszystkich członków' Zarzadu i W. 
G. i D. konieczna. L ipszy nap. prezes. 
Gmbowaki nap- sekrwiarz.

 o-----

(Do ryciny na stronę 1-ozei).
głym ofiarowałem dziesięć tysięcy 
Hanków na szpital miej soi/wy’

Naturalnie „urzędnik'1 przyznał kup­
cowi rację, a gdy Curel mimo to krzy­
w ił się trochę na wysokość tego nowe­
go i trochę wygórowanego „podatku ad 
orderów" —  Ancel za pomocą swego 
aparatu porozumiał ei^ z iządem i o- 
śr\ iadczył kupcowi, iż zniżono mu po­
datek na

Londyn, w paździcriiiku.
(ID. Słclson, znany socjolog an­

gielski op.iw.je w jednym z (p oczy t­
nych dziranikuw londyńskich bardzo 
c iekaw y

szczep Rajrisówi
mieszka ących w Indiach.

Wśiód logu szczępu panuje wszetli- 
władn.? •'

system mcizjarchatn.
łMcctotf śfeyslk leni wszelka wła­

sność u&teży do kobiet. Mężczyzna 
ni-: żonaty Susi oddawać swój zaro­
bek matce, -ktiś żonkoś obowiąizany 
jc-d dc l-.go sańicgo wobec swej zacnej 
połowicy. C za komiczny stan rza- 
Cay’ —  zawiła ją europejscy przedsta­
wiciel? j>ki Lrządkrej. Ale Ramsowie 
r:-’  czują - snę. woale upośledzeni i są 
z rządów kobiecych

bardzo zadow olen i

Kąc ik  radiową.
PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH  

Wtorek, 8 listopada 1927. 
W arszow a ( I I I 1 17.4-5 Muzyka ka­

meralna Haenctel. V ivald i, Scarlaft). r20.30 
.Księżniczka, czardasza", operetka Kal- 
mana- 22.UO Sygnał cnasu. kom u n ika t..

I 22.30 Muzyka tanecz-iia.

3,500 ira n scw
Kupieu chętnie wypłacił tę sumę i 

uproaif w zamian urzędnika o pozosta­
wienie mo te^o odcinka. .

Ancel spełnił prośbę kupca, noczeni 
się ul otruł. Dopiero w kilka dni potem 
przekonał się kupiec, że padł ofia-rą 
wyiafinowanegu i nic^wyklfc *piyinag« 
oszusta—

A kobiety? Czy zamieniły sW na 
jakichś ckiopnech dragonów w spod- 
JfticHtfi. tras jak.eś wąsate huzary— 
baby? il/nairirucj! Stetson opowiada, ! 

Ifże ich uprzywilejowane afenszwisko 
sipi\t;ecznc wcale im nic odebrało wro- 

i dzcnyrh
wdmęków hoh.ecyeh,

| a może. nawet pozwoliło im rpzwinąć 
| się swobodniej i wspaniałej.

Mj ś licuj może. iż owe kobiety po- 
ęia.dając-:. iemądze i srząd w swojem 
ręku, s,ą lekkomyślne, rozrzutne i 
trwonfji zarobek synów i mężów' na 
świecidełka i tłrobiaaąn?

Stetson. podkreśla silnie i dobitnie, 
■i'ż dzieje się "$Tącz przeciwny. Ko­
biety tamteśize odznaczają się wiel­
kim rosiądkńsm, zapob.egłiwcścią i 
oszczędnością..,

iwsująrc Wypadki aukrsugesfji". 26.00 Hoj­
na,1 *  w ie ży  Mariackiej. 30.30 Transm. z 
Warszawy. 22.30 i Dancing.

Poznań (280) 17.00 Lekcja języka an­
gielskiego. 19.20 Koaperl.

Wrocław (322^20.10 Koncert forlepia- 
now y (Georg Bertrajii), Handel, Schubert, 
Chopin. '

K ró ' " r iw  (619) 20.00 Pieśni. 21.05 Rb*

cytacje (M- Pines —  D rezn o ).;.22.30 Mu- 
źyka taneczna.

Praga (349) 19-00 T ian sir z teatru
,.Dziecko hussyfów", sztuka, K- Bendla.

Gipjk (366) 20.15 Koncert solistów
(śpiew, fort., czoło). 21-15 Tańce narodo­
we odegra orkiestra. 22.30 Dancing.

Stuttgart (3SU) 20.00 „La lk a  norym ­
berska", opera kom iczna w  1 akcie A- A 
dama. 21.15 Koncert' orkiestralny.

Hamburg (394) 19.25 ,..\ida“ , opera w  
i akiach '"efdtego (Transm isja z tealru,- 
22.20 Dancing.

Frankiurt (f28 ) 20.00 .M aria Stuarl"
tragwlja w  15 tiitach F- Schillera. 22.00 K on 
cert Tortepianowy (M. Zadora).

Łanąęnlisrg (468) 20-15 Koncert or-
kiesh-alny :Verdi, Lrszt). t

Berlin (iS«t; 20y!0 'W Dczór poś.\v- mu­
zyce i litepalljrze am erykańskiej (Mackeb- 
zie, Ma< B ow ell —  S incla ir Lew is).

W ieileń  (.517) 20.05 „D er eisem e lle i- 
land", opera w 3 akiach 51- Oherloilhnera.

MenaoujnoT (5135) 19.35 Koncert syinio- 
n iczny (Brahms)- 20.30 Koncert po-ś,\v. 
twórczości llausa P fifzuera  

,  o-----
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Warszawa (1111) 17.lo  Audycja dzie­
cięca- 18-15 Koncert orkiestra lny. 20.30 
Koncert w ieczorny. 22.00 Sygnał czwsu- 
kom unikaty. 22.30 Muzyka taneczna.

Kraków  (500) 20.30 Koncert paśw-
muzyce czeskie; (fort., skrzypce, czelo, 

.śpiew-) Dworza.k, Foerster, NAwak. 22.-30. 
Transm. muzyki salonowej.

Poznań (280) 17.00 Leikcia języka fran­
cuskiego. 2(>.30 p "ansmisja z W arszawy. 
2B.S0 Muzyka laneazna.

W rocław  (322) 19.30 Transmisja z Ber­
lina.

Królew iec (320) 19.36 Li jjjja  języka
angiolskiego. 20. lą, Poezja robotnicza. 
21.00' AYueczór muzy',u opn ow e j ‘ \crd;,
Rfpfiini).

Praga ( W )  20.10 W ieiy-ó ' rozm siio- 
ści fez-ek^-śpiew, torlA ! j

Lipsk (łJCfij 20.115 Koncert sym fon icz­
ny (Bor i i oz,. W ien iawski, L iszt, Brahms) 

j Stuttgart (.380) 20.00 Ri;cy!acj3 p»oez,ii 
I Bchillnra. 21.30 Koncert na gilarze. 22-00 
1 Muzylja tannczaia.

Haicbnrg t(3 9 i) 20.15 Sztuka ludowa 
1 ku dialekcie póln- niem. 22.00 Dancing.

Frenklcrt (i-2S) 20/4) Koncert synifn- 
niczny (Flmrknc.r./Alozert, Brzer)-

Lr ageuberg (463) 20.15 Koncert wo­
kalny U. Kappeh barydmi). 22.30? Muzyka 
•‘ aneczm .

Berlin (484)JLl'’ .30 „Napój m iłosny",
. laera, w 2 akiach G. Dim iżattirgo. 22-OH 
Transmisja z pałacu sportowego (Fm al 
?ześoi<xiniowych zawodów kolarskich)'.

W iedeń  (5.17,) 20.05 Lekcja języka an-, 
u-ieldriepo- 20.30 W iecżór grotesek. 22-00 
Muzvk.a Lkkaś(kapela  S iK inga ).

HfcnacJyjasji (S#ś5) 20.1 , ..Goetz vnr»
Bp.rhchingen'', "sżtuka w  5 aktach J. W, 
Goethego.

Dno nędzy Naprawdę złotemu i nig.ij 
niezawodzącemu sercu Czytelników na­
szych polecamy wdowę po poważnym  
rzemieślniku lwowskim, maikę legionisty i 

j obrońcy Lwowa, który zmarł z odniesio­
nych ran —  znajdująca się obecnie w obii- 

i czu śmierci giodcwej. Nieszczęśliwa sta- 
] reszka jest nadto ciężką kaleką tak, że zu­

pełnie najdrobniejszej nawet kwoty me 
jest w możności zapracować. Datki przyj­
muje Administracja dla „Matki obrońcy

C/EŁD Y .
GIEŁDA LW O W SK A .

Lw ów , 7. listopada.
D la akcji naogóf w iększa chęć kupna 

przy kursach coko lw iek  m ocniejszych  i 
i zw iększonem  zaintci osuwaniu.

Tendencja  chw iejna.
Usposobien ie ożyw ione.

Obroty w  akcjach.
I  w »w , 7. listopada.

5 pro. państw p o i. konwers. 63.75 Hi 
potoczne 1.30, P rzem ys łow y  1.05, Chodo- 
rów  185, Chybie 6.10. G azy w.seh. 28.50, 
Siei sza g. 8, T e*p  29.75. Z ielen iewski 
23.20.

GIEŁDA ZBOŻOW A.
Lwów , 7. listopada.

Ną Giełdz-ie ob ro ty  'w pszenicy, zic- 
mm akaeb. ow sie i o liębach . Ogólmy 
obrót oko ło  200 ton

a;n, gciris rządzą iobifety...
A MĘ20ZS2NI SOBIE TO WCALE CHWALĄ. CHOC MUSZĄ ODDAWAĆ 

ZAFOBEE M'TKOM I ŻONOM.

Z  życia nrowincji. ~ -

K r o n i k a  b o r y  s ł a w s k a .
(Od naszego 

Borysław, *  1 stopadzife.
V71anjan.i0 basowe w  M raśnicy obok 

Borysławia. Dnia 2 bm. niew yśledzeni 
sprawcy w łam ali się do biura, fwnjry „Tow . 
1’rzem yklowców ropnych" w  Mrożniny o-
bok Bor. ? !»w ia . S|:r;i-«-cy węd ięli .! dziu 
ry w tylnej śom nie kasy. za b r o s z y  znaj- 
dujące się -tam 30 zł.

U jecie iiJeliEzniccznvch w łam yw aczy 
w BccysJawin. Onagdai przylrzymaini zo ­
stali " prżen: P , P. w  Boryslawn: n iebez­
pieczni w łam ywacze p* osobach Julja.ua 
Sozańsklego z Borysław ia i Jana 1 ominą 
ze Scbodnicy pow. Drohpbycz. Sozański 
ostatnio ods-iaMywal karę 4-loinisgo w ię ­
zien ia w-łfaresziaćh sądu ;ikr. w Samborze-.

K r o n i k a  i n s a t Y ^ s k a ,
’ ’ (Gd naszego

Śniatyn, w listopadzie.
Kn ccci poletlych hofcaterćw, W e ojfflh- 

rek 1 bm. odlbył się staraniem Organjśa- 
cji Narodowdj Kobiet urcdiysty obchód ku 
ezei poległych boha.lerów. O gndz- 2-giej 
Ftopohjdmiu na boiśsM Sokol i .zebrali f&ię 
reprezen-lanoi wla.dz i urzędó\v, orazyśko- 
wairzyszenia "Jźe sy.t.imdara rni i hufien 
„S trzelca". Sląd n ym ijzy l pochnd z pro 
cesją do p ły ty  Nieznanego , Żo-lrrierza", 
która staraniem bu n m stó i: N .em czew -
skiego, wykonującego im.iennm Magris-tra- 
tu piecze nad p ly lą  udekofpS-ann hyla 
zielenią, chorągwiam i oraiz plonąecmł ur- 
n.ainri i pochodnianni. Trafaj .(?(' odpraw ie­
niu mortlów w\-gin,»it w m if  zaj/cą mowę nale wynuażi;!'! sło zą siwego jaHlru i a .

Kraków (4^2)' 19.25 Odczyt p. t. ,,lnte-

korespondenta).

skąd iw 5 m ie?’ ącach zbieg!- Po upiee.ree 
z wigrieiria. skoroaTiiikcwtil się z Tora; 
nera w którego tcAv.'«"Z?st\vię 'dokonał sze 
reg nóżnfeh kradzieży z włama&iam, na 
sBkagę rozma.ilyeh poezk- ajewp nyc h w 
Drohobyczu Ojjfa zostali oridąw.eni do 
sądu pow. w  Drohohyryu.

Znalezien ia zwłok i i ie c la  w Taatn.c 
wtcach. Przed pani dniami P. P. w  Tusta 
nowirąch znalazła na cmentarzu paraf, 
zw łok i d z iec iii ploi żśńskłei, liczącego’ 'o- 
kjjfo 9 tnics. Pra&piYrwadzima sekcja 
zwłok wykazała., że zachodni, tu m order­
stwo. Za zw yrodnia łą matiką w ssMzęto po- 
? żuławami a.

korespondenta.)',,

■insps^loi' szkól pow jZeclm rch Antoni Sze 
melowski, poczem sp-kszęły na płvcie 
(bzy wieńce -rfnżońe przez Magistrat. N a ­
rodową. O rgarizacje Kobiet i Kolo In w a­
lidów, a licznie zebrane tłum y publicżńo 
śri odp iew aw sjy  „Boże coś Polskę", wy 
russyty1 <mp«nującyin nochorkm na ctnsn 
tarz na groby iniernowajnyfch i pod k rzyż 
pamiątkowy, pod którymi zakończono u- 
róc.zysty obchód ndśpiewa.menj „R o ty ".

Mimo ogromnego udziału publiczności 
jwnowal w  ozasii ca.ł''go oliclicdu Jad i 
porządek, a (o dzięki zap&.tegliw-ym sta­
raniom p. 0=walda Zachairas:ow6cza, któ­
ry  jako mistrz, reromrmjj ołicbodri dosko-
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Pszen ica n ieco pocii ożała, a kukuru 
dza i hreczka aw ansow ały w  cer.ie. S trą­
czkow e spadły w  cenie. N aogół podaż 
narazo ob fita  p rzy  znm iejszouem  zapo­
trzebowaniu .

Silne zao fia row an ie  w  m ące w o łyń ­
skiej.

T en den cja  n ie jedno lita , usposobienie 
ożyw ione.

KURSA ZB O ŻO W E  G IE ŁD Y  ZBO ŻO W EJ  
l T O W A R O W E J  W E  L W O W  IE.

Lwćw, P- IMopadia. 
Pszen ica kraj. dworska ex 1927 750—  

700 gr. 45.50— 10.50, Pszen ica k ra j. zb iór. 
ex 1927 730— 710 gr. 4j.25— 44.25, Ży ło  
m ałopolsk ie cx 1927 090 gr. 36.00— 37.50, 
Jęczm ień m ałopolsk i browaru . 670 gr.
35.75— 40.75, Jęczm ień m ałop. przem . 640 
gr. 33.50— 35.50, Jęczm ień m ałop. past. 
600— 610 gr. 31.00— 32.00. Owies małop. 
cx 1927 450 g ó j  34.P0— 35.50 Kukurudza 
rumuńska 31.50—32.50, Z iem n iak i ra fo  
wane 6.50— 7.2o o rzy  gw arancji 18 prc._ 
skrobii, Fasola b iała 45.00— 55.00, F a ­
sola k o lo row a  53.50— 55.50, Groch K' 
V ik to r ia  62.00— 72.00, Groch polny 40.00 
— 50.00, Bobik  35.50— 36.50, Siano słod­
kie k ra jow e  prasow. 7 50— 8.50 Słoma 
pras. 4.25— 4.75, IJreczka 34 50-35.50. Len  
<4100— 63.00. Rzepak oz im y ex 1927
81.00— 82.00 M ąka pszenna 40 proc
83.00— 83.50, Mąka pszenna 50 proc.
76.00— 76.50, M ąka ży tn ia  65 proc. 59.00, 
Joco Lwów ,' G ry ; ik  kukurudz. 52.00—

- 5 ! ,00 M ąka kiikuru dziana 34.75—
23.75— 24.25, O tręby pszenne netto bez
23.75— 24.50, O lr ;l»y pszenne netto bez 
w orka  23.50— 2L00, Kasza Urecz. 73.00—
74.50, Kasza jag lan a  71.25— 75.25, Kasza 
jęczm ienna 02.60— 66.00: P roso  k ra­
jow e ’ 37.25— 39.75. K on iczyn a czerw ona 
k ra jow a  natur 26.50— 29.50, M ak n ie ­
bieski 115 00— 135.00, s iw y 85.00--105.00. 
W ork i ju tow e wyr. Stradom  W arta  1.70 
— 1.80 W ork i używane dobre za szlakę 
1.50— 1.60.

G IEŁD A  W A R SZA W SK A . f
W  arsznwa, 7. listopada (Tel. G P )  

Bank H an d low y  J23, Bank Po lsk i 159.50, 
Bank Zw. Sp. Zar. 95.50. E lek tryczność 
103, Czersk 1.18, Gzęslocice 3.45, G osław i­
ce 81, W arsz; cuk ier 5.95, F ir le j 65, Ł a zy  
0.48 W eg ie l 121, Nobel 49, Cegielski 
54.75, F iizn e r  9.50, L ilp op  Rau 42.50, M o- 
d rze jów  10 45, O strow ice  100, Pocisk  3.20 
Starachow ice 78.75, Ursus 15 Zaw iercie
41.50, Żyrardów  19.75, B orkow sk i 4.20, 
Spirytus 36.75, Syndykat roln . 12.25.

W arszaw a, 7. listopada. (Tel. G. P ) 
D o la ry  St. Z j. 8.86, B e lg ja  123.95, Lon dyn  
43.31, N. Joi-k 8.Sb, P a rc ż  34.92, P raga  
26.35, S zw a jcarja  171.45, W io ch y  48.C0, 
5 proc. pożyczka kenwers. 64, pożyczka 
kole j, konwers. 62, pożyczka  ko le j. 102.50 
do la rów ka 62.90, 8, p roc lis ty  zast. Ban­
ku Gosp K raj. 93, 8 proc lis ty  zast Ban­
ku R olnego  93, 8 proc oblig. kom un. Ran 
ku Gosp. K ra j 93, 8 proc. oblig. P o l. Ban­
ku Kom un. 92,

G IEŁDA KRAKOW SKA.
K raków , 7. listopada. (Tei. G. Pu Bank 
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C. G. ANDREWS.

Życie gospodarcze.

3 i

(Przekład z angielskiego.)

(C.ąg dalszy.)

O tak, tragiczna to była przygodal 
Wc-dderburn‘a przejęło1 i teraz jej 
wspomnienie. Przypomniał sobie z.ara 
zem, że Kiily nieznaną jest owa histo­
ria. Autor na tle jej stworzył rzecz 
mistrzowską: niektóre zdania tekstu 
wpi.ały się w pamięć piętnem nieza 
tartem. Ale prawdziwie... łamigłówka 
to nie ladaj^chcieć dociec tajemnicy, 
z któTftj przez przeciąg lat 5CFem za­
słony uchylić nie zdołano. Nikt —  
i n:c. Jaką to eskapadę przedsięwziął 
piękny Zorż owe tragicznej dlań no­
cy? Kto bvł sprawcą napadu? Kto go 
oszpeci! z podobnie szatańską preme­
dytacją? Co za szał wściekły rozpętał 
się nad tym człowiekiem, jaka okrutna 
chęć zemsty? I za co° Oczyw.ście. 
sir Irossidor nieprzyjaciół miał nie­
mało. ludzi naraził sobie co niemiara, 
aie dlaczego padłszy ofiarą dzikiego

fSZUlOI to i UZM Sh iE B IH t
ULG A  TAR YFO W A N A  KOLEJACH D LA  KURACJUSZÓW

Lwów, 8 listopada. 
Na zarządzenie M iniste-siwa Kom uni­

kacji będą w  b ieżącym  sezonie zim ow ym  
kuracjusze, wracający z uzdrowisk do 
miejsc swego zam ieszkania na udległcftć 
co najmniej 100 kim, —  po przynajm niej 
14-dniowym pobycie w  celach kuracyj­
nych lub w ypoczynkow ych  —  korzystali 
ż 66-proceniowej ulgi faryiowej na pol- 
skicn kolejach. W chodzą tu w rachubę m. 
.n. następujące uzurowisaa:

W  krakowskim  okręgu wcjew óam irn

Jaszczurówka (kolo Zakopanego), K ryn i­
ca, Poronin, Rabka, Szczawnica, Zakopa­
ne, Żegiestów  (Zd-ój i  Wde>;).

W  staniislawow^kiim okręgu wojera 
Jarem czc, T a ta rów , W oroch ta .

- W  tarnopolskim okr. woje w.: Za lesz­
czyki,

U lga pow yższa przysługuje w  czasie 
od 1 listopada br do 15 maja 1928, a nie
mogą z niej korzystać osoby, którym  przy 
sługują już inne uigi przejasuowe

SW ŁU N iu  HANDLu w  B źli STANAMI 
ZJEDNOCZONYMI A. P.

L.rów, 8 listopada.
Firm y krajowe pragnące naw iązać sto­

sunku. handlowe z Stanam i Z jednoczony­
m i lub urządzić tam agentury ilp., mogą 
nr zapytanie otrzym ać bezpłatnie szcze­
gółowe informacje oraz spis wybitnych  
firm  amerykańskich danej branży przez 
S towarzyszen ie Kupców  Nowego Yorku 
(Tho Merrhairts' Association o f N ew  York, 
233, Broadway W ooiwom h Builć.ing, New .'

Yorjc-Crty). IV zapylaniu należy w yszcze 
goinić rodzaj interesu, o który chodzi i 
podać dokładny opis to.yaru, sposób i  czas 
dostawy, warunki zapłaty oraz referencje, 
najlepiej w  Stanach Zjednoczonych.

W Ę G IE L  POLSKI D LA  SYRJI.
Warszawa, 7. listopada. (Tei. G. P.) 

W ęgiel -polski zdobywa coraz to nowe 
rynki. Ostatnio za in teresow ała się blin.
Syrja, która Lw aow ita  p ierw szy transport 
w  wysokości 20 tys. ton. Transport ten o- 
dcidzie w  kierunku nu GdańsK.

Polsk i 158, Bank M ałopolsk i 0.25, Bank 
Ziem. K red . 0 05, Pharm a 1.25, Żegluga
0.23, Z ie len iew sk i 23, T rzeb in ia  0 57, P a ­
row ozy 42.50, Górka 92, A zo t 1.65, S ier­
sza gór. 8.50, Krakus 0.30. Chybie 6.60.

G IE ŁD A  ZŁ RYt tlSKA.
Zurych, 7. listopada. (Teł G. P.) Pa 

ryż 20.36 i pól, L on dyn  25.2o 7/8, N. Jork 
5.18.68, B e lg ja  /2.27 i pó l W ło ch y  28.32, 
Ifiszpan ja  88.40, H rlan d ja  209.12 i pól, 
Berlin  123.80, W iedeń  73.25, Sztokholm  
139.55, Oslo 1.36.80, Kopenhaga 139.00, 
Sof ja  3.74 i pól, P raga  15.37 i pół, W a r ­
szawa 58.20, Buckipeszt 90.87, B ia logród  
9.13, Ateny 6.92 i ppł, K onstantynopol 
2.74 i tr zy  czwarte, Bukareszt 3.21, IJel- 
singfors 13.07, Buenos A ires  221 i ćw ierć.

G IE ŁD A  W IE D E Ń S K A .
W iedeń, 7. listopada. (Tel. G P.) A m ­

sterdam  285.10, Belgrad .2.45 1/8, Berlin  
168.77, Bruksela 98.57 Budapeszt 123.87, 
Bukareszt 4.37 i lr z y  czwarte, Kopenhaga 
189.30, Lon dyn  34.44.5, M adryt 120.65, 
M ed jo lan  38.63, N. Jork 706.95, Oslo 
186.40, P a ry ż  27.77, P raga  20.94 5/8, Sof ja  
5.09.15, Sztokholm  190.20, W arszaw a  
79.58, Zurych 136.31, Am erykańsk ie  704, 
N iem ieck ie  168.30, Czeskie 20.91 i tr zy  
czwarte, W ęg iersk ie  123.82, Szw ajcarsk ie 
135.95, A ngie lsk ie  34.38, Renta m a jow a
0.675, Renta lu tow a 0.742, Renta korono 
wa 0.561, Dunaj Sawa A d ria  82.25, Bank 
yerein  30, Bodenkre.lit 126.90, K red itan- 
stalt 67.75, Anglobank  5.60, H ipoteczny
0.99, Kom pas O 98, I.anderbank  20.50,
20.50, Merkui-y 20 36. K o le j rtółnoina

zamachu przemilczał nazwisko spraw­
cy?. Co nim powodowało?...

Silne wslrząśnienie przerwało du­
manie Woddei;burni‘a. Powóz zatirzy- 
mał się. I w tejże chwili, wyjrzała 
twarz woźnicy w świetle latarni.

.— Nie '.możemy jechać dalej, proszę 
laski pana. Konisko mj kuleje.

—  K u le je? ...

—  I jak!... Sam nie wiem, jakim cu 
dem dokusztyka do stajni. Będzie 
z nim kram .. do kroósetl...

—  A to dopiero przyjemność —  u- 
tyskiwał aktor. Muszę teraz puścić się 
dalej per pedes.. Dużo to tam jeszicze 
tego?

Jak. twierdził woźnica, gościńcem 
było około czterech mil (angielskich — 
przyp. tłum ), kierując się jednak na 
przełaj, ot tam,, niedaleko, na prawo — 
skracało się znacznie drogę.

Wedderburn zapłacił dorożkarza, 
wysiadł i wzrokiem objął aoKoła ry 
sująeą się niewyraźnie pod ciemną 
kopułą męka rozległą, pcnurą prze­
strzeń. zarosłą krzakowiem TGznłatana 
na tdwo e szeroką wstęgą gościńca. De 
linę na Iowo ujęła wyniosłość wzgórzy 
ciemnem obramieniem. W  oddali gdzieś 
wybijał właśnie z°ąax kościelny trzy

1163, Ż ivnostcńska 109, C zern iow ce 62, 
Austr. kol. państw. 30.90, K o le j połudn io­
w a 13.50, G oleszów  120, Cem ent 80, B ro ­
w a ry  128, A lp in y  46.55, Berg u. Hutten 
739, K rupp 17 40, P o ld i Flutte 140.75, P ra  
ger E isen  322, R im a 149, Skoda 247, S ier­
sza 8.50, Fanto  8 K arpaty 29.60, G alic ja  
88, N a fta  10.65, Schodnica 10.80, M raźni- 
ca 1.95.

G IE ŁD A  PARYSKA.
P ary i, 7 listopada. (Tel. G. P.l L o n ­

dyn 124.08, N  Jork  25.46, B e lg ja  355, 
H iszpan ja  434 i ćw ierć, W ło ch y  139, 
S zw a jcarja  491, D an ja  682.50, H o lan d ja  
1027, N o rw eg ja  072, S zw ecja  685 i ćw ierć, 
Praga 75.60, R um iu ija  15.75, N iem cy 608, 
W iedeń  359.

G IE ŁD A  LO N D YŃ SK A .
Londyn, 7. listopada. (Teł. G. P.) N. 

Jork  487 1/32, H oland ja  12.07 11/16, 
Francja  124.03, B e lg ja  34.93 i tr zy  czw ar 
tc, W ło ch y  39.16, N iem cy 20.39 i tr zy  
czwarte, S zw a jcarja  25.25 i pół, H iszpa- 
n ja 28.58, D an ja 18 17 i ćw ierć, Szw ecja 
18.10 i pół, N o rw eg ja  18.46, H M singfors 
193.27, P raga  164.21, W ied eń  34.50, W a r ­
szawa 13.50.

OBROTY P R Y W A T N E .
Lwów, 8. listopada.

Tendencja chwiejna lekko zwyż­
kowa. Obrót ożywiony.

'■AA: ( .  D ary i-me ryk. f  8 6  60
0 87 kań-.}! '8 4  50

na dwunastą. O ile mógł Wedderburn 
zorientować się na razie, byli w  pobli­
żu B igbgate. Zimno dawało s?ę we 
znaki- otulił się tedy peleryną płasz­
cza. Furman uśmiechnął się niezna­
cznie.

—  Mam nadzieję, że jakoś tam chy­
ba trafię... Ale mitręga to do siu dia­
błów!... Ha, n,o, trudno* Mówisz w 
przecznicę na Iowo, przyjacielu?... Do­
rze. Dobranoc!

Odwrócił się jeszcze raz z drogi.
—  W  jakim to punkcie Hampstead 

Heath jesteśmy? Nie myślałem, że tę­
dy jechać będziemy.

—  Chciałem wziąć najkrótszą drogę. 
Być może, że zmybłem nieco kieru­
nek. Aa, chyba nie wiele. Ten gości­
niec —  to ,.Spaniards Road“  —  jest 
pan o jakie trzy minuty od „Spa- 
r :urds“ .

W ed d erb u rn  D od z ięk ow a ł s k in ien iem
1 jął znów rozglądać się wokoło. Nie 
był w stanie pohamować niemiłego 
uczucia, jakie ogarniać go poczęło, oo 
wiecej, n< wowego drżenia, a nawet 
lekkiego okrzyku który wydzierał się 
z gardła. Wstydził się sam przed soba 
zar&wnc tych Objawów małoduszności, 
jak  i uczucia lęku, Ł bóre p ad łszy  nau

do Ł 85 korony czeskie 0.20 —  
do 0.2o 50 szyling’. austr. 1.^5 —  
do 1 .26—  leje 0.05 33 do 0’95’75 
franki francuskie u.34 60 d* 0 .35 '—  
franki szwajcarskie 1 J-Y—  do Ł "1  50 
funty szterlingi 43 3 ]  —• do 4' 5o 
Czerwi nce sowieckie za jeden 30’ 20 
do 31 10.

ZŁOTO. 20 koron 36 3 9 '—  d« 
36.50’ —  20 franków 34 3 ) '—  do 
3 6 ‘ -  20 marek n. 42 6 ) '—  do

90 — 10 rubli ros. 46.50’ —  do
47 0 9  —

SREBRO. Korona austr. 66 — 
do 6 50 5 kor. austr. 3 45 do 
3 ” 0 -  lioren susłr. 1.73 — do 
1.75’—  ruble ros. 2 85 — do 2 —
koeieikt za rube* 1 44 — do 1 48 —

■ J_A. 1 . . - - r . ___
■- / W *  -V

M IE S Z K A N IA , S K u LF Y . 
10 groszy za wyiac. I

PRZYJMĘ inteligentną panienkę na mie­
szkanie, warunki przystępna, uródecaa 
70 11. p. drzwii naorzeciw  schodów.

93113-2

POKÓJ, względnie dwa Dokoje um eblowa­
ne w  centrum miasta dla bezdzietnego 
m ałżeństwa poszukiwany, od 1 grudnia, 
czynsz 100— 150 zł- Zgłoszen ia ,.ReLla 
ma Prasowa . Chorążczyzna 7. Pod 

„Manufakturzystia11. '  9317

TR ŻY , cztery pokoje słoneczne, najw ięs- 
szy  komfort, dzieln ica Listopada, za ­
m ienię za  podobne lub m niejsze Djaźej 
miasta. Zgłoszen ia „D obrow c'm e“  Ge­
n ia ln a  Ekspedycja ugłoszen, Legje- 
nów  1 9244-2

I WOLNE POSADY. 
10 groszy za wyraz. I

POSZUKUJE się zdolnego akw izytora do­
kładnie abznajomdonego z branżą ełakt-o- 

teichnioziną. Zgłosz. .pisemtm tz podaniem 
dotychczasowego zajęeiia, kwalifitiaoji 
oraz warunków pod adresem- Połstee 
Zakłady Siemens, Lw ów , Jagiellońska
1. 7. 9273 3

M ASZYNIST” Ę biegłą przyjm ie natych­
miast Biuro arćhitejcton,czoe, Wronow  
sika lla , TI. p 9314

nfANIKURZYST&I poszukiwane. —  Kurs 
manicure. „K osm eo“ , M ikołaja 7. 9321

AGENTA-ZASTĘPCĘ do sprzeuaży ogór­
ków, ‘kapusty, rydzów , korniszonów po­
szukuje Jasnogórska, Lw ów , J a tjw sk a  
I. 4- 9324

m m m m m a m a m m m a a m a m m
tiugle, omal, że nie skłoniio do za trzy ­
mania powozu, a puszczenia się w 
drogę powrotną ku miaśtu.

Powrotną falą puczęiy napływać 
mu refleksje, roztrząsane -przedtem w 
powozie. Zadygotały w  nim nerwy 
wszystkie, gdy uprzytomnił sobie, że 
się znajduje na Spaniards-Road, o 
maki stajanie od sta-ej oberży, nrzv 
której znaleziono ongi pięknego Zo, ża5 - 
leżącego bezorzytomnie, zmasakrowa­
nego okrutnie. Znajduje się dziś pod 
postacią s t  T,essider'a w  femże miej­
scu, co słynnv lew salonów włedy, 
poidobnie też, jak on zapewne, sam 
jest wśród tej nocne* głuszy!... Zaśmiał 
się jednak na tę myśl szaioną i począł 
przyśpieszać kmku. Skore przyoblókł 
się dziś w skórę tamtego, w stylu jest 
—  i w  porządku —  że kroczy, oto, 
jak on, samotny wpośród cieniów no­
cy, że s4are karczmisko i domów Darę 
obek, które mijał w drodze, zi^ą 
ciemnością i pustką... Tak samo chy­
ba wyglądać musiało to wszystko przód 
pół wiekiem w najbliższem otoczeniu 
Londynu... Północ ■ udenzyła mu w 
chwili, gdy się zaDuszczal w wązką 
brózdkę, wdodącą przez pola.

(C. d, n.) Tłum Elina.
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AJENT branży technicznej poszukiwany. !
S. Munzer i Ska, Senatorska 6, m irdzy 

7— 7.30 wieczorem. 9312

I OWAŻME przedsiębiorstwo poszukuje po' 
w ażnych  agentów (tki) do rozpowszech­
nienia, pierwszorzędnego artykułu. Zgło­
szenia we w iórek i środę m iędzy 3— 6 
pop. w  kancelarii p rzy  ul. Syksbuskieij
i. 22, I. .pięuo, drzw i obok schodów-.

9313

ROENTGENOLOG ASYSTENT
obeznany z aparatura najnowszego syste­
mu, potrzebny do Instytutu roentgenolo- 
;;io-zaiego. —  Zgłoszenia pisemne pod 
.-Roentgen" do biura ogłoszeń i dzienni 
ków „.NOW A R E K L A M A ", Lw ów , Baio- 

• rego 2G. 9307

PO SAD Y P O S Z U K IW A N A , 
3 grosze za wyraz.

MAGISTRA 1'armaejL starego typu poszu­
kuje stałej posady. Łaskaw ie adresować 
Teresa Rosenfeldówna, Przem yśl, Ba­
sztowa 9251 -S

MŁODE, bezdzietne m ałżeństwo poszu­
kuje posady dozorcy domu. Zgłoszenia 
Rzeźbiarska 5, I I  p „  d rzw i 15. 9236-3

§  MATRYMONIALNE.
12 grossy za wyraz.

BIOŻ3 I JA tą drogą znajdę odpowiednie­
go człow ieka poważnie m yślącego w  
oelu matrymon-i-alnym• Jestem urzędni­
czką, gospodarną, z dobrej rodziny lat 
35- Zgłoszen ia : Adm inistracja „P oran ­
n ej" -pod ,,M. I I . "  9301

I  N A U K A  i W Y C H O W A N IU - 8
Kj 10 groszy za wyraz. M

SPECJALISTA tańców nowoczesnych roz 
poczyna kurs dla starszych. Now icki 
junior, Piłsudskiego 16. 9300-2

KUPNO I SPRZED A2. i
12 groszy za wyraz. H

AUTO ..PRAGA" 6-osobowe na chodzie 
nadające się szczególnie dla. prowincji 
okazyjnie do nabycia- Zgłoszenia pod 
„T ys ią c " do Admin. 9293

SPRZEDAM dom m urowany, parterowy, 
5 pokoi, kuchnia, spiżarka, pralnia, bu­
dynek gospodarczy, 3/4 morga ogrodu 
warzywnego z sadem, opalenie i ośw ie­
tlenie gazowe, w  Krośnie. Cena 3.500 
dolarów. Oralewska —  Kołom yja. 9299

FORTEPIAN krzyżow y, czarny, Bosen- 
dorfera, okazyjn ie sprzedam. W iad o ­
mość: Rynek 42, Markiewicz, sklep ko­
rzenny. 9.315-2

NA SPRZEDAŻ 1 powóz. 1 kareta. 1 lan- 
dara. B liższe inform acje u firm y J, A- 
Baczewski, Zniesienie kolo Lwow a.

.9311-2

MOTOCYKL Harley-Davidson dwu cy lin ­
drowy, z alum iniowym  przywóz,kiem 
Torpedo, sprzeda okazyjn ie „Cyclscar", 
Lw ów . Rom anowicza 9. Telefon 20-01.

9323-3

YALE, zatrzaski do drzw i, kasetki wert- 
heimowskie, kłódki amerykańskie pole­
ca Rentschner, Legjonów 37- 8616-10

* R Ó Ż N E  D O N IE S IE N IA . ^
° 10 groszy za wyraz. H

ŚNIEGOW CE i kalosze napraw zawczasu 
u nas sposobem elektrycznej wulkani 
z-acji, Old England, Halicka 1. 9179a

CENY OGŁOSZf-.N;
Za w iersz 1 - szpaltow y m ilim etiow y  

szer. 30 mm.) ogłoszen ia zw yk le  za tek ­
iem 12 gr., za w iersz I - szpalt, m iiim e- 
ow y (szer, 60 mm.) nadesłane 35 gr., 

a w iersz 1 - szpalt, m ilim etrow y  (szer. 
0 mm.) po kronice 10 gr., za w iersz 
-szpalt, m ilim etrow y (szer. 00 mm.) w 

rkście (kronika, repertuar, d zia i ekono-

PO ZB YĆ  SIĘ B E ZP IE C ZN IE

ARTRETYZMU REUMATYZMU
R eum atyzm  jestto  okropna choroba rozpow szech ­
niona bardzo, n ie  oszczędza ani b iedaka, ani 
bogacza, szuka sw ych  o fia r  zarów no w  chacie, 
jako też w  pałacu. R ozm aite  są postacie  tego  
c ierp i ma i w ie le  je s t cboróD określonych  

różnem  m ianem , a w łaśc iw ie  jes tto  ty lk o  reum atyzm . W y ­
stępu ją  a lbo b ó le  w  staw ach i w  różnych  częściach ciata, 
a bo też  obrzm ien ia  sk rzyw ien ia  rąk i nóg, kurcze, k łucie, 
darcie w  różnych  częściach ciała, n aw et os łab ien ie  wzroku 
b yw a  często następstw em  reom atyczn ych  i artretycznych  
cierp ień . Jak w ie lostron ne  Bą p ze ja w y  choroby, tak też 
liczne są w sze lk ie  m oż liw e  i n iem oż liw e  środk i leczn icze 
m ikstury, m aście i t. p. zachw alane na użytek  c ierp iące j 
ludzkości. W iększość tych  środków  n ie są w  stanie c ie rp ie ­
nia w y le -z y ć , w  na jlepszym  razie  p rzynoszą one ch w ilow ą  
ty lko  u lgę. To, co m y p ropon u jem y jes tto  n ieszkod liw a  

kuracja w od ą  m ine ainą, która ju ż bardzo w ie lu  c ierp iącym  przyniosła ulgę.
Nasza kuracja jest doskonała i skutkuje szybko. W  celu  zd obyc ia  licznych  

zw o len n ik ów , p os tan ow iliśm y  każdem u kto do nas napisze Przesłać z u p e łn i e  
gratis  nadzw ycza j in teresu jącą i w ie lc e  pou cza jąeą  książkę zd ro jow ą , a  w ięc  
kogo  m ęczą bó.e, k to p ragn ie  szybko, radykaln ie  i  b ezp ieczn ie  pozbyć  się 
sw ych  cierp ień , n iech jeszcze  dzis ia j napisze do nas

Augus. Marzke, Berlin— Wiimersdorf, Bruchsalerstrasse Nr. 5 ., Oddział 48.

w BSZECIE

Na R A T Y  NIEBYWAŁA OKAZJA Na R A T Y
C R A M O FO N Y  sa lon ow e - m arki „P A R L O P H O N “  gra­

jące  głośno, w yraźn ie  bez s iin eru  tylko zt. lOO'— 
G R A M O F O N Y  szafkow e, tubow e, w a lizk ow a  po c e ­
nach konkurencyjnych . —  W ie lk i w yb ó r p ły t n a jn ow ­

szych  s z lag ierów  —  po leca

B. CH U W EN , Lw ów , Fredry 2.

ODGRZEBANE MIASTO.
(H ) Ekspedycja amerykańskiego „Mn seum of the American Indian Heye Foun­

dation" może się poszczycić wielkim sukcesem odkrywczym. Znalazła ona w  po­
bliżu Sf- Thomas (Newada) starożytne miasto, któro istniało przed przeszło czte­
rema tysiącami lat.: Prace wykopaliskowe zostały uwieńczone wieloma ceimemi zdo­
byczami bardzo starej, a wysokiej i niezmiernie ciekawej kultury. Odkrycie to 
wywołało bardzo wielkie wrażenie. Kierownik ekspedycji, znakomity archeolog a- 
merykj.ński, dr, Ksawery Burns ma zamiar ogłosić obszerną monografię o tem 
odgrzebauem stnrożyłnem mieście.

Eyc’na przedstawia kilka śladów owej zamierzchłej kultury. Widzimy zatem 
ciekawe zarysy dawnych domów mieszkalnych, greb z zabytkami. pochodzącemi 
z 2500 lat przed Chrystusem, ślicznie uialowkne naczynia gliniane misy ofiarne, 
oraz maczugę wojenną z rogu jelenia. Dziwnego uczucia doznajemy na widok 
tych szczątek i bujnego życia knltnralne go.

KASIOKOW SKI JÓZEF unieważnia zgu­
biona książeczkę wojskową wydaną 
przez PKU Stryj- 9292

U N IE W A Ż N IA M  s ic  ad zioną. m i książecz­
kę stanu służby oficerskie] wystawiona, 
■przez PKU Lw ow m iaisto . Arlam owski 
W itold , kapitan rezr-rwy. 0201-3

C E C H ĄG W IE  do dekoracji domów na 
dzień 11 listopada, dostarcza w każdej 

. ilo tc i i żądanym w ym iarze firma. 
,,Sztuka K ościelna" Lwów . płac H alic­
ki 7. 92*7 -2

D A W ID M AN  JÓZEF unieważnia ksią­
żeczkę wojsk., wydaną przez P. K. V. 
Stryj. 9316

W SZELK IE  N A P R A W Y  zegarów, zegar­
ków antyków  po znacznie zn iżonej ce­
nie, wykonuje pierwszorzędna firm a
l.eopold Targaisfei, .Lw ów , plac Aika.dc- 
mi-cki 2. 9322-3

RYDZE marynowane, korniszony, ogórki, 
kapustę poleca Jasnogórski, Janowską f. 
Agenta poszukuję. 9325-3

• MEBLE wszelkiego rodzaju na długoter­
m inowe spłaty sprzedaje i w ypożycza 
firm a Jakób Czysz, ul- Katow skiego 7, 
naprzeciw  Katedry. Rok za łożen ia 1894-

8906-?

ZA K O PA N E  willa „W ik to rja " u a drodze 
do Saual. naucz, poleca potu  je z  ca­
lem utrzymaniem po cenach bardzo
umiarkowanych. 7256-3

SENSACJĄ dnia jest. że s łynny grafolog 
psy ho log Rabin RosertMum, udziela rad 
w  najbardziej skomplikowanych spra­
wach, odgaduje przeszłość, przepowiada 
przyszłość, na wszelk ie pytan ia  znajdu­
je trafne odpowiedzi. Korzystajcie z o- 
ka.zji. Przyjm uje codziennie od 9 rano 
p rzy  ulicy Kazim ierzow-skiej 20-22-

_____________________________________ 9118

P R A CO W NIA  sukien, kostiumów LU C YNY 
przyjm uje wszelkie przeróbki, ul. Mik - - 
łaja 18. I p. 9277-5

GR AM OFONY, m aszyny, row ery  tan io na­
p raw ia Jakób K o& nm an , Akadem icka 
26. 904-4-16

rutynowanego, poszukuje zakład cynko- 
gra ficzny w' W arszaw ie. Zgłoszenia z  p o ­
daniem dotychczasowej pracy sub „Samo­
dzielny" do Tow. Reklamy Międzynarodo­
wej, Jen* Repr. Rudolf Mosse, Warszawa, 

Marszałkowska 124- 9291

M i l i  Dr. H FFMI
przenitsi sle na ni. Legionem 23 .

Bez tiinkurencji K™,
jubilersko-złotnicza

S. A . R O P S C H IT Z
Każdy powinien się przekonać w  lokalu  

firmy przv 
ul. SYKSTUSKIEJ 16.

Uwaga: Na firmę Ropschitz.

Farma Pastom i Papuczy
Lwów, ul- Wronowska 4. (boczna Koper­
nika), poleca i wykonuje pantofla w szel­
kiego rodzaju papucze na podeszwie skó­
rzanej i filcowej. Papucze na buciki a ’.a 

śniegowce, lu ty  do polowania i t. p- *
8586-26

OSŁABIENIU N E R W O W E  
STENJA!

NEURA-

Cierpiący na bezsenność, rozdrażn ie­
nie, brak energji i w oli. melancholię, cier­
pienie żołądka i serce, żądajcie bezplatuy 

prospekt nr. 1.
Dr- M A LO W A Ń  i Sza, Gdańsk, Oddz. 48.

8401

u liczny Ud.) 50 gr., za w iersz i - szpalt, 
m ilim etrow y (szer. 60 mm.) w  artykułach 
100 gr., za w iersz 1 - szpalt, m ilim etrow y 
(szer. 60 mm.) na p ierw szej stronic 60 gr., 
drobne ogłoszen ia za słowo 10 gr., d rob ­
ne ogłoszen ia  kupno i sprzedaż za siowo 
10 gr., drobne ogłoszen ia m atrym onia lne, 
korespondencje 12 gr., pryw atne za sło­
wo 12 gr., d la potrzebu jących  pracy lub

posady 3 gr., cała slrona ogłoszeniowa 
235 zł., p ó ł strony ogłoszeniowej 150 zt., 
cala strona tekstowa 480 zł., cala strona 
pod nagłówkiem (l-sza) 570 zl. Ogłosze­
nia zamiejscowe 30 proc. drozsze —  Za 
ogłoszenia w  miejscu zastrzeżonem, ogło­
szenia osobno stojące i bez numeru doli­
czamy 25 proc. Odpowiedzialności za ter­
minowy druk nie przyjmujemy. Poita,

przekazów nie bonifikujemy, —  Uwaga: 
Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 lamów (szpalt), tekstowe na 4 łamy 
(szpalty).

PR E N U M E R A TA  mlcslęsznte:
Z dostawą na miejsca lub 

przesyłką pocztową . . . .  A  U f
Bez dostawy . . . . . . .  et. 4.8#
Za g r a n i c ą ...................................... iL  7.09
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